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(Sprawa ajencji Alliance israelit' w Brodach. 
—  Sytuacja we Francji -  L sejmów przedlitaw- 
■kich: odpowiedzi na kwestjonarz rządowy w spra
wie reformy administracji.)

Z Brodów wielki hałas podniesie1*0 w całem 
dziennikarstwie, iż tamtejsze starostwo poleciło 
żandarmeiji 16 żydów, którzy przez granicę 
prŁekracfcfi się nie maiąc paszportów, i bs w 
Brodach, szupasem odstawić do słupów grani
cznych. Donoszono, że tego czynu dopuścił się 
samowolnie tamtejszy starosta Tymczasem rzecz 
się miała inaczej. Namiestnictwo najpierw naka 
zało starostwu pilnować, aby wysłań z Paryża 
do Brodów ajenci Alliance Israelite dla pośredni
czenia w wysyłajiu moskiewskich ;ydów na e- 
migrację dc Ameryki, nie werbowali także i ży
dów galicyjskicn. Później zaś namiestnictwo wy
dało reskrypt, że rząd nie może ścierpieć, ażeby 
u granicy obcego mocarstwa urządzano ajencję, 
która wysyła poddanych tego mocarstwa, przy
bywających przez grandę bez paszportów do 
Galicji. Poleciło więc ,j,miescn,r*two starostwu, 
niedopuszczać podobne, działalność. <ajercji a z 
bezpaszportowymi żydami postąpić podług usta
wy szupasowej, to jest szupasem odesłać ich do 
granicy.

W Brodach do 2.000 żydów bawi bez pasz 
portu. Źandarmerja pochwyciła na razie tylko 
16, włóczących się po ulicach, i odstawiła do 
słupów granicznych, i .e w kajdanach, jak myl
nie doniesiono. Na gra: cy puszczono ich wolno. 
Tymczasem spostrzegł ich w kupce idących mo
skiewski oficer żaudarmerji i kazał im stanąć. 
Żydzi posłuchali. Oficer świstawką dał znać eb- 
ieiczykom. Przypadło czterech, o oczy li żydów 

odstawili do Radziwiłłowa. Dziś już ci żydzi 
* erotem w Brodach. Rząu moskiewski

wcale lie sprzeciwia się tej emigracji żydów 
swych do Ameryki, i przez palce patrzy na prze
mykających się przez granicę. Namiestr "ctwo co
fnęło -zy zmodyfikowało poprzedni swój reskrypt, 
i ajenci „Alliance israelite" prowadzą dalej swą 
czynność Ale nie wszystk .eh żydów wysy.ają do 
Ameryki. Przyjmują tylko młodszych lub umie 
jących jakie rzemiosło. Mass? wię< najuboższe 
go żydowstwa, która bez paszportu śl ągnęła się 
w nadziei emigracji przez granicę do Brodów, 
pozostała tu bez żadnego utrzymania.

dnej wartości. Powstańcy, wiedząc o planie rzą
du francuzkiego, zgromadzili tam już znaczi i 
siły, według niektórych obliczeń, oczywiście do 
wolnych, wynoszące już do 30.000. Natomiast 
! rancja posiada wszystkiego na całym teatrze 

wojny zaledwie 45.000 wojska; a rzeczą jest 
irostą, że wszystkich tych sił nie może odrazu 
rzucić na Keruan, nietylko dlatego, że ogołoci
łaby p-zez to wszystkie inne posterunki, ale 
akże i dlatego, że nie ma środków komunika- 
^jnych do skoncentrowania takiej liczby dokiła 

Kernanu. To też lubo zrazn postanowił rząd 
rancuzki, iż d. 12 b. m. rozpocząć się powinny 
operacje przeciw Keruanowi, dzisiaj cofnął już 
;o postanowienie, termin wyprawy podobno już 
odroczył, a może nawet i całkiem na razie za
niechał. 3ał się bowiem, aby Keruan nie stał się 
Plewną francuz*

Wobec tak fatalnego położenia wojsk fran- 
cuzkich, sytuacja w Paryżu naprężyła się jeszcze 
w skutek tego, że rząd strać'ł zupełnie głowę 
pod wpływem ataków partji nieprzejednanych. 
Oddać wprawdzie trzeba sprawiedliwość, że ata
ki te, prowadzane zręcznie, mogły najwprawniej- 
szych dyplomatów pocb&wić krwi zimnej. O je
dnym z nich uż pialiśmy. Mówiliśmy mianowi
cie, że zarzucają Roustanowi, jener. konsul )wi 
francuskiemu, i Gambecie grę aa obligach tune- 
tańskich. Za tym zarzutem posypały się inne, 
i okazało sit w końcu, że wszystkie te zarzuty 
formułują i dostarczają partji rewolucyjnej da
wniejsi konsulowie włoski i angielski, wyrug 
wan: z Tuuisu przez Roustana. O ile wmieszany 
jest w to gabinet rzymski i londyński, trudno 
oczywiście określić; ale w każdym razie ci kon
sulowie, żywiąc osobistą nienawiść do Roustana, 
a rozporządzając prsytem bogatym materjałem 
aktów dyplomatycznych, demaskują go i jego 
protektorów z namiętnością, niewzdrygającą się 
przed niczem.

Że i  tych opałów nie wejdzie czysto gabi
net Ferryego, przewidzieć Tatwo. kle czy wyj
dzie czysto Gambetta, to jeszcze wielkie pytanie. 
A przecież Gambetta to jedyna firma, jaką ma 
jeszcze w rezerwie partja republikańska. Po za 
nim stronnictwo to niema już nikogo, ktoby po
trafił imponować krajowi i mógł pod owym 
sztand irem skupie większość w Izbie. Jeżeli 
więc i on upadnie lub znaczny szwank poniesie, 
natenczas republikańskie stronnictwo będzie mu
siało uchylić czoło przed skrajną rewolucją, a 
oddając ster w jej -ęce może Francję narazić 
na nieobliczone straty.

Sytuacja we Francji napręża się coraz bar- 
twej. Niepowodzenia oręża francuzkiego w Tu 

net&nii obalą jak się zdaje uietylko gabinet, ale 
także) przygaszą niejeden z promieni otaczającej 
Gambettę auraoli. Najfatalniejszem jest jednak 
dla gabinetu to, że składają się tak rzeczy na 
afrykańskiem polu walki, i' m & jest szansa, 
aby te kilkanaście dni, jakie pozostają jeszcze, 
do otwarcia Izb, zdołano uświetnić chociażby je- 
dnem wielkiem zwycięztwen, Myśmy niedawno 
pisali, że rząd francuzki postara się zapewne o 
to aby nadwątloną swą renomę naprawić jakąś 
wielką klęską, zadaną powstańcom arabskim. I 
w rzeczy samej, rząd nosi się z śym planem 
Jako objekt strategiczny upatrzył sobie miasto 
Keruan, będące dla afrykańskich muzułmanów tern 
czem jest Mekka dla azjatyckich. Postanowił 
tedy miasto to, liczące 20.000 mieszkańców, a 
ufortyfikowane dość archaicznie, zdobyć konie
cznie i zadać powstańcom cios w najdroższym 
dla nich punkcie.

I r ezawodnie pomysł ten był niezły. Zdo
bycie Keruanu, tego przybytku muzułmańskich 
relikwy, tej skarbnicy ich ksiąg świętych, a za
razem stolicy najwyższego szeryfa afrykańskich 
ulemów, osłabiłoby niepospolicie animusz Arabów 
i odjęłoby im to właśuie, co daje ich nieregular
nym oddziałom przewagę nad regularną armią 
. ancuzką. Ale zdobycie Keruanu nie jest łatwr 
rzeczą, pomimo że jako forteca me ma on ża

dzały się z okręgami teraźniejszy ;h powiatów 
politycznych, i aby starosta na czele reprezen
tacji lub Wydziału pow. stanął i kierownictwo 
spraw objął,"

Zdaje się jednak, żo na tej prostej odmowie 
nie skończy się, ale że — może od mniejszości 
czeskiej — postawione zostaną jeszcze wnioski 
celem uiepnzeń w ustawie gminnej i powiatowej, 
tudzież co do policji budowniczej.

Wniosek, przedłożony przez centralistyczną 
większość komisji sejmu styryjskiego, opiewa:

Na podstawie §. 19. statutu krajowego we
zwany przez rząd, aby wniósł od siebie projekta 
względem sześciu kwestyj specjalnych, którychby 
celem było, podać wskazówki prawodawcze wzglę
dem usunięcia wadliwości teraźniejszego dualizmu 
administracyjnego, oświadcza sejm styryjski:

zważywszy, że sejn. v r. 1374 rządowi rc- 
brmę całej organizacji politycznej jako nagląco 
potrzebną polecił iym sposobem na związek tak 
zwanej administracji autonomicznej z organizacją 
władz politycznych wskazał;

zważywszy, że jednostronne zmiany zakresu 
czynności ciał komunalnych i toku instaucyj wymo
gom ogólnej reformy administracji nie odpowiadają;

zważywszy, że znaczenia i doniosłości wska
zówek, podanych w formie pojedynczych pytań, nie
podobna ocenić bez wiadomości zamierzonych może 
dalszych planów „reformy" ;

zważywszy dalej, że nawet immo zaprowadze
nia wszystkich owych wskazanycł projektów nie 
doszłoby się ani do usunięcia wadljwości dualizmu 
administracyjnego, ani też do zniżenia wysokich 
kosztów;

a wreszcie zważywszy, że obecne stosumr. po
lityczne ani do otrzymania podstaw wielkiego dzie
ła reformy suppouującej współdziałanie wszystkich

W  sobotę zamknięty został sejm styryjski.
Odpowiedź sejmu tyrolskiego na kwestjonarz 

rządowy w sprawie reformy administracyjnej jest 
nam znaną, podaliśmy bowiem cały akt — wnio
sek wraz z sprawozdaniem. Nadeszły teraz od
powiedzi innych sejmów, z którycl sejm styryj
ski odpowiedź swoją finalnie załatwił, reszta od
powiedzi dopiero w dotyczących komisjach u- 
chwalone zostały, wszelako pewnem jest, że zo
staną przez sejmy zatwierdzone.

Z tych najważniejszą jest odpowiedź, przez 
komisję sejmu pragikiego uchwal ma, już dlate 
g~, że i wniosek i sprawozdanie zostały jedno- 
głośnie przez oba stronnictwa, czeskie i centra
listyczne przyjętemi. Sprawozdawcą był dr. Herbst 

'niosek opiewa:
„Na postawione przez rząd pytania, tyczące 

się polegającego na ustawach gminnych dua
lizmu administracyjnego organów autonomicznych 
i władz monarchicznych, odpowiada się w myśl 
§. 19. al. 2. statutu krajowego jak następuje:

1) Wobec teraźniejszej organizacji władz po
litycznych nie okazuje się ani konieczne m ani 
też p° sądanem, bądź niektóre, bądź też wszyst
kie agendy policji miejscowej wyłączać z samo
istnego zakresu gminy, i do zakresu poruczone- 
go, a niektóre do zakresu czynności władz poli
tycznych przyłączać.

2) Nie odpowiadałoby stosunkom kraju, or
ganizować reprezentacje powiatowe w ten spo
sób, iżby okręgi reprezeutacyj powiatowych zga

ustawodawstwa państwowego i krajowego czynni
ków, ani też do zaspokajającego przeprowadzenia 
tej reformy me wydaią się odpowitdniemi:

sejm nie jest na teraz w możności wdawać 
się w odpowiadanie na poszczególne, postawione 
przez rząd pytania ; musiałby zaś w całości sta
nowczo odrzucić wskazane w nich zmiany, jeżeli
by przedstawiać miały ogół reform, jakie rząd na 
polu administracji politycznej zamierza."

Wniosek anricentralistycznej mniejszości ko
misyjnej (Barnfeiud i Herman) opiewa:

„Zważywszy, że krajowy .dualizm admini
stracyjny" polegający na istnienia obok siebie 
w polityczną administrację kraju dzielących się 
władz krajowych — Wydziału krajowego i na
miestnictwa — jako taki i w swoich oddziały
waniach na niższe instancje aż do gminy uchy
lonym być może tylko przes utworzenie na ich 
miejsce samoistnego, przez monarchę ustanowio
nego, ale sejmowi także, odpowiedzialnego rządu 
krajowego, któryby z sejmńn, za .sankcją monar 
szą, resztę władz krajowych organizował, a te 
władze aby przez monarchę ustanawiane, ale 
przez kraj bezpośrednio opłacane były — odpo
wiada się na propozycje rządowe, wszelako tyl
ko pod suppozycją takiego ustroju administracyj
nego, jak następuje,

ad 1) Ponieważ sprawowanie policji mie - 
scowej siły gminy przechodzi, i przez to samo 
przedmiotem zakresu czynności organizmu wyz: 
szego się staje; z drugiej zaś strony tak zarząd 
policji miejscowej, jako tei nadzór nad zachowy
waniem uorm istniejących dla zarządu właści
wych spraw gminnycu są administracji polity
cznej agendami: to koniecznem jest i pożąda- 
nem, aby wszystkie przedmioty policji miejsco
wej z samoistnego zakresu gmin wyłączone i do 
akresu politycznych władz powiatowych przy 

dzielone zostały, supponując atoli dalej, że po
wiatom politycznym daną będzie rozległość, mnięj 
niedogodna dla łatwej komunikacji pomiędzy gmi
nami a władzą polityczną;

ad 2), 3) i 6) Pod temi sann mi snppezycja 
mi pożądanem jest, aby okręgi reprezentacyj po
litycznych zgadzały się z okręgami iowiatów po
litycznych, tudzież aby polityczny szef powiatu ob
jął przygotowywanie spraw i wykonywanie uchwał 
reprezentacii powiatowej, tej jednak reprezenta
cji aby przewodniczył wybrany przewodniczący;

tym sposobem samo przez się odpadłyby Wydziały 
powiatowe, tudzież stali urzędnicy reprezentacji 
powiatowej.

ad 4) i 5) Wobec jednotliwości i samoistno- 
sci administrującej władzy krajowej byłyby prze
pisy w miarę tych propozycyj bezprzedmioto- 
wemi

Zwcżywszy dale1’, że krajowy dualizi admi
nistracyjny i wynikający zeń, lud do szpiku wy
sysający chaos administracyjny tylko przez zu
pełną zmianę systemu usuniętym, a pomyślna 
reforma krajowej administracji politycznej tylko 
przez kraj dokonaną być może, stawia się wnio
sek:

Sejm raczy uchwalić: Skiada się propozy
cję, a to następującego brzmienia: Celem usu
nięcia krajowego dualizmu administracyjnego w 
ogóle, a mianowicie celem przeprowadzenia swo
ich propozycyj co do reformy administracja, ma 
rząd postara1* się o usunięcie wszystkich tych 
przeszkód, które «ą zaporą uprawnionej autono 
mii krajowej."

W sejmie został wniosek większości 33 
głosr,mi przeciw 14 przyjęty.

Sprawozdanie central stycznej większości ko- 
mrsyjnej sejmu górno-austr,»ckiego po obszernym 
teutońskim ataku ua rząd tak kończy:

„Czy w takim s ,a:iie rzeczy podjęta refor
ma administracji polityczne, mogłaby doprowa
dzić do dzieła pomyślnego dla ogółu państwa ? 
Sejm niemieckiego, we wszystkich ludności swo
jej waistwach szczerze patrjotycznego kraju ko
ronnego Górnej Austrji, zaprzeczając temu, wy
powiada swoje stałe przekonanie, że obecnie by- 
ioby dla prawdziwego interesu państwowego da
leko korzystniej myśleć o reformie polityki we
wnętrznej a nie o reformie administracji poli
tycznej."

Komisja sejmu dolno-austrjackiego stawia 
następujący wniosek

Sejm raczy uchwalić: Zważywszy, że mo
żliwości przeprowadzenia i stosowności reformy 
administracji niepodobna ocenić z niedostateczne
go zresztą i niejasnego ustawienia zasad;

zważywszy, że wobec całego położenia poli
tycznego, wobec fatalnego częścią a częścią nie
pewnego postępowania rządu, robec wrogich po- 
prosiu dla jcLości państwa, dla konstytucji i 
niem ictwa dążeń partyj rządzących, czas nie 
jest wcale po temu, aby torować reformy głębo
ko sięgające : wstrząsać autonomicznej admini
stracji podstawami:

przechodzi się nad przedłożeniem rządowem 
dotyczącem ■eformy administracji gminnej, do 
porządku dziennego."

S e j m ó w  e .
X XI

(Sprawa kwestjonarjnsza. —  Z komisji bankowej.—  
Wniosek pp. iłomauowicza & Merunowicza w spra

wie rękodzielniczej)

Tak donieśliśmy w swoim jzasie, wyznaczy
ła komisja gminna podkemi ,et, złożony z pp. 
Grocholskiego, Wod: ^  :go Ludwika, Czerki - 
wskiego Euzebiusza, Grossa i Czajkowskiego AJ 
fousa dla ułożenia projektu odpowiedzi na kwe- 
stjonarjusz rządowy w sprawie reiormy admini- 
sfaacjL

W  piątek ukończył podkomitet czynność 
swoją w ten sposób, ii  na zasadzie elaboratu, 
wyprać wanego przez dr. Euzebiusza Czerka- 
wskiego i  hr. Ludwika Wodzickiego, przyszed 
do skutku kompromis, do którego przystąpił tak
że i pau Grocholski — o d s t ę p u j ą c  od 
m o j e g o  w n i o s k u  w z g l ę d e m  z a p r o -  
w a d z e u i a  k o m i s a r z y r z ą d o w y c h d o  
n a d z o r u  nad  g mi n a mi .

W sobotę toczyły się we wszystkich klubach 
rozprawj ad tym elaboratem, i najsilniejsze 
kluby przyjęły go w zasadzie— mianowicie kluby 
postępo vj, krakowski i podolski. Ateńczycy gru
pują s’ę w około odmiennego cokolwiek proje
ktu p. Ufansa Czajkowskiego.

P r z e d p ł a t ę  1 o g ł o s z e n i a  p r z y j r a q j§ :
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 

plac Halicki w paiacc W. Uiarueckiuh. Ogłoszenia 
v, Peryiu przyjmuje wyłączŁio dla „Gaz. Naród.11 
f.jcncjo panu Adama, Sue Clćment, i  Paiis, Otto 
iiaaes w Wiednie, (Heasenstein ot Vogier) nr 10 
W elSscligasee. A. Oppelik Stedt, Stabeatsetei 2. 
Ko.ur et Cnip. I. Riompigaese 18 Kudolf Mosse, 
SeilcrftattP Nr. £., Henr. Schellek, jen. ajencja 
< entr. eksp. ogioezeć. G L., Dante st )mp. ‘Woll- 
.scijp ii., •*. Hamburgu pp. Haasonstein ot Tcgler. 
fcajAftsa-.- et‘Fr«ffidler, w Wprszawie Senatorska £2, 
W. KnMjń.lj w Krakowie.

OGŁOSZEŃ f A przyjnm)rf się za opłatą d ont od 
miejsoi. -bję.ośoi jednego wiersza drobnym orckisEi.
a J 8 ^k la J , , y  w  r u b r y c e  „ N a d e z ł a u e ”  * 0  e t . o d  w i e r a z a .

Oto osnowajelabors.Ł dr. Czerkawskiego :
1) Sejm wyraża wdzięczność c. k. rządowi 

za to, że zwrócił uwagę na potrzebę reformy
iministracji, a zasięgając w celu jej przeprowa

dzeni* zdania reprezentacyj poszczególnych kró
lestw i krajów, złożył niewątpliwy dowód kon
stytucyjnego poszanowania zasady ich autonomii. 
Wszelako nie sądzi, iżby jakakolwiek reforma 
tego rodzaju, a mianowicie zasala ograniczenia 
podwó‘nej a;ministracji w kraju mogła skute
cznie i z prawdziwą dla kraju korzyścią być 
przeprowadzoną, nif będąc stosownie do odrę
bnych potrzeb i właściwości kraju naszego, je
dnolicie w związku z całością reform admini
stracji obmyślaną; tym zaś warunkom stałoby 
się wtedy tylko w pełnej mierze zadość, gdyby 
sejm miał prąi ro stanowić o zasadach i organi
zacji władz administracyjnych w ogóle, tak rzą
dowych jakoteż autonomicznych. W  dzisiejszym 
składzie rzeczy niemógłby się sejm pogodzić z 
myślą jakiegokolwiek ograniczenia samorządu, 
przygnanego dotąd gminom, powiatom i kra
jowi.

2) Sejm nie zapoznaje licznych i znacznych 
niedogodności obecnego ustroju administracyjne
go, mniema jednak że one-tnie są wyłącznie spo- 
w 'dow°ne dwoistością administracji, ale akże, i 
to w znacznej części, zakresem czynności i obo
wiązków, jakie ustawodawstwo istniejące wkłada 
na gminę wiejską i małomiejską, a którym gmi
na w dzisiejszym składzie, żadną miarą odpo
wiedzieć nie jest w stanie.

W  przekonaniu, że sprawa reformy admini
stracyjnej w swej całości nie jest jeszcze dojrza
ła i dostatecznie przygotowana, a przygetować- 
by ą można najwłaściwie: przez zaprowadzenie 
zmian częściowych i usuwanie kolejno tych nie
dogodności, które się w zastopowaniu okazały 
najbardziej dotkliwe, sejm ogranicza się do wska
zania tych, co stanowiąc niejako podwalinę in
nych, torować mogą skutecznie do nich drogę, a 
w szczególności należy, zdaniem sejmu:

a) z dotyczących gmin i obszarów dwor- 
sk.ch, pozostawiając im samoistny zarząd ich 
majątków i własnych zakładów, tworzyć sto
sownie złażonych okręgach większe okręgowe 
gmii y  administracyjne, dla wykonania, pod odpo
wiedzialnością ich naczelników, policji tak wła
snego, jako też przekazanego zakresu, i spra
wowania czynności sądów pokoju, których ry
chłego zaprowadzenia domagamy się jak naju
silniej ;

) dla uproszczenia administracji i zmniej
szenia jej kosztów po utworzeniu okręgowych 
gmin administracyjnych, rozszerzyć granice tera
źniejszych powiatów, a tern samem ograniczyć 
ich liczbę, jakoteż liczbę rad i c. k. starostw po
wiatowych, pod warunkiem, iżby o potrzebie i 

etosowa (ci takiego rozszerzenia słuchana była 
reprezentacja krajowa:

c) organom samorządu krajowego i powia
towego wis ien bez naruszenia ich odrębności 
przyznany być odpowiedni wpływ przy załatwia
li a spraw, należących obecnie do zakresu dzia
łania c. k. władz rządowych, ja t nadzoru nad 
wykonaniem ustawy o zarazie bydła, regulacji 
rzek, dróg państwowych, ustawy leśnej, spraw 
dotyczących poboru wojska, udzielanis konsen- 
sów itp., oraz zapewniona skuteczność postano
wień organów autonomicznych w myśl uchwał 
sejmn z dnia 6. października 1873 r., które do
tychczas nie otrzymały sankcji."

** *
Komisja bankowa odbyła wczoraj ostatnie 

posiedzenie dla sprawy bankowej. Przyjęto na 
tem  ̂ posiedzeniu projekt sprawozdaniu, uzasa
dniającego wnioski dla Izby pełnej przygotowa
ne, i za parę dni rozpoczną się już rozprawy w 
sejmie nad tym przedmiotem.

*-* *
Wniosek; wspólny posłów Tadeusza Romano- 

wicza i T. Merunowicza w sprawie rękodzielni
czej streszcza uchwały ankiety i zgromadzeń 
ekspertów ze stanu rękodzielniczego powoływa- 
lych prz-sz Wydział krajowy. Sądzimy, iż było-

4postoł prawosławia
w Częstochowie.

Wyszło w Wilnie dzieło w języku mo
skiewskim, p. t. „Częstochowski cudowny obraz 
Bogarodzicy', w atórem autor przekonywa czy

telni- f  iwoich, że ta „Królowa korony pol
skiej" była prawosławną i konsekwentnie rpó 
cić powinńa do cerk i prawesł wpąj. Abym 
czasami nie był posądzony < dstyfi ję, po
daję w odsyłaczu zupełny oryginalny tytuł tego 
dzieła *). , , . .

Jak zaś ta teza jest rozwinięta posłuchajcie: 
. Łazarz ewangielista w tym samym do

mu gdzie i odbyła ostatnia Wieczerza Pańska, 
uprosił Matkę Boską o pozwolenie zdjęcia z niej 
portretu, ? otrzymawszy takowe, odmalował o- 
lejno jej obraz na desce cyprysowej,, przezna
czając go wpirost dla prawosławnych, jak to do- 
tychcza . świadczy wizerunek częstochowski, na 
którym nimby czy „złocone kręgi" na oko! 
j [łowy Bogarodzicy i Dzieciątka odmalowane tal 
jak się zwykle malnją tylko w kościele prawo
sławnym" (str. 5), „prawą ręką dziecię Boże 
zamierza jakoby uczynić znak krzyża św., i palce 
jego dla tego układają się ta ja1 u prawo
sławnych przy żegnaniu", (str. 4)._ f

By zaś prawowierni chrześciame kośoioł? 
wschodniego nie poznali się na bezpi wnie (str. 
64 w 21 odsyłaczu) zabranej od nich relikwii, 
którą jako zczerniałą od wieków tylko przy

*) Czenatochowskaja czudołwornaja ikona Bo- 
garodicy w ca enstochowskom jasnohorlkom mona- 
atyrie i cerkow’ wo imja riwiatyeh rawnO' apo- 
atolnych proawietytelej Sławian Kiritta i Mefodija 
w gorodie Czenatochowie. Wilna 1881. Piecz*ł.ano 
w tipografli gnbernakawo prawlenja;-

jtarannem obejrzeniu rozpoznać można, przeto 
mnisi jasnogórscy nikomu z bliska obrazu nie 
pokazują: widzieć go mogą tylko niektórzy wj 
brańcy za szczególnem zezwoleniem zwierzch 
"lości klasztornej (4).

Dzieło św. Łukasza chowane było starainuj 
w domu św. Jana ewangiehsty, a i późnie, po 
śmierci Matki Boskiej wierni chronili bacznie 
ten klejnot w Jerozolimie do czasn zburzeni* 
onej przez Wespazjana i Tytusa, po czem go u- 
crywali w górach, a następnie podar. vaU ce

sarzowej Helenie matce Konstantyna wiel
kiego. Z nią przybył obraz do larogrodu, gdzie 

podczas walk obrazobórczych ochroniła go przed 
zniszczeniem cesarzowa Irena w swym domu 
Z Carogrodu dostał się wraz z cesarzową Anną 
w błogosławieństwie wielkiemu knisziowi kijow
skiemu Włodzimierzowi’ (w 988 r.), a ztamtąd 
drogą związków familijnych — do Bełza, do 
tamtejszego księcia. Podług innych zaś źródeł 
dostali go w błogosła' ieństwie dla swojej misji 
apostolskiej po słowiańszczyźnie śś. Oyryl i Me
tody których uczniowie kryjąc się z nim przed 
n Zładowaniem łacinników, oddali go pod o- 
piekę zapewne jakiemuś prawowiernemu mężowi 
nad brzegami Bugu, zkąd obraz przeszedł naj- 
pier do książąt bełzkich, a ztamtąd do księcia 
Opolskiego, który gc ostatecznie umieścił na 
Jasnej górze w Częstochowie.

Różnica zresztą podań o losach obrazu nic 
nie znaczy dla autora, owszem Ha wszelki Wypa
dek świadczy prawdziwość tezy, bo jak cesarze 
bizantyńscy byli prawosławnymi, tak sam* byli 
limi moskiewscy książęta w Kijowie i Bełzie 
(str. 8.) i oczywiście śś. Cyryl i Metody. 1 
wić się tylko należy jak mógł papież L 
publicznie w Encyklice 1880 r. twierdzić, że śś. 
apostołowie Słowiańszczyzny oprwiadali słowo 
bużp w ziemiach kiiowskich i moskiewskich za 
wolą i błogosławieństwem najwyższego biskupa 
w Rzymie, skoro san papieże prześladowali a 
postołów słowiańsLicL, (sta. 77). Nie, śś. Cyryl

■ Metody byli prawosławnym1’ , apostołującymi z? 
wolą błogosławieństwem tylko prawosławnego 
patrjoty  ̂ carogrodzkiego, to też i granice ich 
dyecezyi, sięgające za Bug były pod zawiaaow- 
stwem *ezelnem patjjswłhatu carogrodzkiego. 
Tak wiec prawosławnym był Bełz, Galicja i 
cale krakowskie i długo takiemi pozostały, jak 
to świadczy i dotychczas jeszcze istnienie w Kra
kowie kościoła prawosławnego (st1 90 odsyłacz 
86), gdzie proboszczem jest „ksiądz Czerluucza- 
kiewicz.

Wobe< utgo cóż dziwnego, żc prawosławną 
była Częstochowa, (która właściwie nazywać się 
powii . 1 sapfocLiwa (59) po moskiewska) i sam 
kr Władysław Opolski, który w późniejszym do- 
piero czasie zdradził swą wiarę i przeszedł na 
t  p  i- facifeki, powierzywszy obraz opiece 

; ‘U-Luiów. Ale dług< jps cze mieszkańcy czę- 
stocaows y czuli swoją jedność z kościołem 

J Dna, nie mogąc s ę pogodzić z myślą, aby 
Jasnagora była przybytkiem wstrętnego dla 
nivT ł,a0lnizmu, to \jeh korzystali z każdb, spo- 

u ° u1  ̂ Uczyli sie nawet z hu mytami aby ode- 
w;az od Pauli, ów (str 20). A to co oni 

oz ^ali dawniej, czują dotychczas bliżsi i dal- 
si gorliwi wyznawcy prawosławia w Kongresów
ce i Oalicji. Trzeba było widzieć z jakim tę- 
sąnym Wyrazem w oczach spoglądają zawsze 
pielgrzymi uuuccy z Galicji na obraz jasnogór
ski, jak smutną jest ich muzyka, tak odmieuua 

wiele lepsza od muzyki, którą z sobą spro
wadzają pielgrzymi z innych stron Polski! A 
czemu tąka tęsknota, czemu taki smutek ? (93) 
Bo im żal tego obrazu, żal że się znajduje w rę
ku łacinników. Godnem un agi musi być ta oko
liczność, że największą ilość pielgrzymów Czę
stochowie dostarczyli unici galicyjscy ' tern 874 
roku, t. ,, właśnie w epoce powrócenia unitów 
chełmskich na łono kościoła prawosławnego, 
które to powrócenie nastąpiło jak wiadomo w 
końcu tegoż 1874 i na początku 1875 r. „W  tym 
czasie było w Częstochowie pielgrzymów do

200.0G0, a baczny obserwator mógł stwierdzić 
wówczas u nich (zwłaszcza u zagranicznych) 
dotykalny objaw współczucia ich dla Moskwy" 
(str. 93.) Toż samo miało miejsce w 1879 po 
szczęśliwie zakończonej wojnie w ziemiach 
słowiańskich (94). Dziękując Matce boskięj czę
stochowskiej za zwy1* jztwo Moskwy pielgrzymi 
ci zmuszeni byli modlić się przed je; oorazen . 
lecz żałując że się on znajduje w rę i facinni 
ków, szli po k imunię świętą do zuajdująćesro się 
w Częstochowie kościoła prawosławnego (pod 
wezwaniem śś. Cyryla i Metodego) i tam ka 
z_iwszy cotne pokazać łyżeczką do komunii i 
przikonawszy się, ż<= jest prawosławną, dopiero 
komunikowali się (93).

Łacinnicy zabrawszy obraz, czyż umieją go 
czcić i czy w <Wgle chodzi itih o cześć bożą mb 
o jakie „ele religijne? spojrzeć jak ich za
krystian dla zapalenia świec przed obrazem cu
downej Boga1 dzicy stąpa nogami w butach po 
ołtarzu (str 63 odsyłacz 2u), albo popatrzyć na 
te tłumy pielgrzymów, spieszących na Jasną Go 
rę jak niby to śpiewają pieśni religijne, a w 
rżeczy same> drą się i wrzeszczą że aż uszy 
bolą słuchać (str. 113 i nast.) dość przypatrzyć 
się ich praktyicom religijnym (28', aby po r. ić 
przekonanie, że m o cześć bożą nie chodzi. C™)-

O cóż więc ? O interes* rzymskie i polskie 
(25). Klasztor częstochowski dzięki napływowi 
pielgrzymów rósł w bogactwa nie latami, ? dnia
mi. Nieraz stawał się on już _ iuktem środfe b- 
wyn dla nieprzyjażnych porządkowi i spokojowi 
zebrań Polaków" (26). Pomijając dawniejsze cza
sy, czyż podczas powstania 1863 roku nie bito 
metali patriotycznych z wizerunkiem Matki Bo
skiej częstochowskiej i napisem „Boże zbaw nasz 
kraj' (108). A w 1881 roku podczas zaburzeń 
co byio? Wówczas gdy w Kijowie i Eliza wet ■ 
grodzie poprostu bia żydów, w Częstochowie 
pielp-Tym rzucali na nich bomby eksplodujące!

Czyż tak1’ stan rzeczy może być długo siei* 
pi“u y? A z drugiej strony czyż godziwą było

rzevzą, aby pr&wosł&wn nie mieli swojej świą- 
tyu ? To też d: ięki zamachowi złoczyńcy Bere
zowskiego na cara powstała, w maju 1867 roku 
l^rwsza rnyś’ wzniesienia świątyni prawosła
wnej w Częstochowie (34), a w 1872 r. jaż ta 
świątynia pod wezwaniem śów. Cyryla i Meto
dego była wybudowana częścią z kwoty wyasy
gnowanej przez rząd (45.000 rubli) (str. 37), a 
częścią z ofiar ładzi pobożnych (2.123 rubli) 
(str. 38).

Przy zakładaniu kamienia węgielnego pod 
tę cerkiew godną była uwagi mow? proboszcza 
prawosławnego z Piotrkowa: „Jeśli — mówił 
on — założenie nowej świątyni prawosławnej w 
środku M iskwy jest wynadkiem niemałej wagi, 
to tu na kresach jej, wśród ludności odmiennej 
wiary i w ogóle n i e ż y ^ z l i w^ e j  d l a  p r a 
w o s ł a w i a ,  jest wypadkiem nauz yczajnym... 
Zakładają" tu kamień węgielny dla świątyni 
prawosławnej, my tem . amem wskazujemy świa
tu, że nadeszła pora, aby prawda prawosławna 
zajaśniała i tu światłem niewygasłem, szerzyła 
się i k? itnęła, a spaczona trawda różnowierców 
aby precz ztąd zu.aaęła. O, bo też my wiemy 
*- r ó ż n o w i e r c y  s t a n o w c z e  i ż y w e  

j .̂ p r z e  ś w i a d c z e n i e  o p r z e w a d z e  
t r y u n f - e  n a s z e g o  ś w i ę t e g o  pr a -  

w o eił a w a. Nieruuiej ważnem jest żałożenie 
tyni w zi „cieom państwowym Dzieje stwier- 

zify, ze te Iko części naszego organizmu spa
jały się il cno i niezłomaie z resztą całości Mo- 

nrW .ryc^ stawiano świątynie prawosła
wne. Wszędzie gdzie się pojawiały one, odnośny 

kraj nawet bez nadzwycza)uych wysileń stawał 
się ua zawsze czysto moskiewskim. A więc, je
śli zakładamy tu świątynię prawosławną, to tem 
samem wzmacniamy nierozerwalne węzły, łączą
ce to riejsce, a kresy Moskwy z centrum jej." 
(str. 39.)

Wszystka to bardzo dobre i znacznie uła
twić może pp. Butieniewym i Masołowym ich o- 
becn pertraktacje z kurją rzymską, dla której

że 
m a 
i



> ubliżeniem dla sejmu przypuszczać, jakoby 
podobny wniosek mógł natrafić w nim na o- 
pozycję.

Korespondencje „Baz. Nar.“
Z Szwajcarji d. 5. października.

Donosiłem wam o zamiarze zwołania mię
dzynarodowego kongresu socjalistów w Szwaj
carji o agitacji, jaką ten zamiar wywołał pomię
dzy mieszkańcami kautonu Zurichskiego. Pety
cja, podpisana przez 30.000 obywateli, zmusiła 
rząd tego kantonu do wydania zakazu. Szwaj-1 
carscy organizatorowie kongresu protestowali i 
odwołali się do Sądu Związkowego w Lozannie, 
najwyższej sądowej magistratury w republice, roz- 
stizygającej w sporach o niewłaściwe stosowa
nie prawa. Sąd ten sześciu głosami przeciwko 

.trzem uznał zakaz rządu zurychskiego za^zgodny 
z prawami, obowiązującemi w kantonie, — re- 
kurs wT'ęc został odrzucony.

Na tern się atoli sprawa nie skończyła. So
cjaliści nie chcieli dać za wygraną swoim prze
ciwnikom, i dalej prowadzili walkę z rządem i 
opinią publiczną w Szwajcarji.

Ponieważ w każdym kantonie obowiązują in
ne prawa, ogłosili więc, że ki igres dbędzie się 
w stolicy Szwajcarji 23. października. Ledwo 
rozeszła się wiadomość o tern nowem ich posta
nowieniu, Bemeńczycy się poruszyli, aby zmusić 
rząd swój do wydania podobnego zakazu jak w 
Zurichu.

Gdy atoli oczekiwano na uchwałę rządu ber-

Zurćher Post podaje szczegóły z sprawozdań 
delegatów o położeniu, statystyce, ideach so
cjalistów w różnych krajach oraz ich usposobie
niach rewolucyjnych.

Szczegóły te są ciekawe, jakkolwiek wido
czną jest przesada sprawozdawców. Z  faktów 
drobnych i nic nieznaczących wyciągają wnioski 
ważne jak n. p. z liczby rozrzuconych broszur, 
odezw i z ilości prenumeratorów socjalistycznych 
dzienników, wnioskują o liczbie i o sile socjali
stów. Wiadomo jest przecież, że broszury i ode
zwy rozrzucają w celu skaptowania ludzi dla 
swoich niepraktycznych, marzycielskich doktryn, 
którzy socjalistami nie są i niekoniecznie nimi 
się stauą po przeczytaniu tych deklamacyj, obie
cujących złote gruszki na wierzbie. Pisma zaś 
perjodyczne, jakie wydają, więcej mają prenume
ratorów niesocjalistów, którzy je czytają z cie
kawości, ażeby wiedzieć, co się robi pomiędzy 
nimi.

Na mnie te sprawozdania zrobiły wrażenie, 
że socjalizm nie jest wcale taką potęgą, za jaką 
się udaje, że liczba jego zwolenników jest tylko 
znaczną w niemieckich fabrycznych miastach. 
W Anglii wcale nie jest rozszerzony i sprawo
zdawca z niechęcią odzywa się, że robotnik au- 
gielski całą nadzieję pokłada w oszczędności, 
dobrobyt zaś do jakiego doszedł przez oszczę
dność i związki Trades Unions, wspomina jako 
przeszkodę dla socjalizmu. Wolałby, ażeby ten 
robotnik był w nędzy, bo wtedy prędzejby ro
zumie się można go obałamucić.

Niektóre charakterystyczne fakta z tych 
sprawozdań kongresowych, ogłoszonych przez 
Ziircher Post zakomunikuję wam, gdy już w tym

neńskiego, która miała w tych dniach być po- dzienniku zostaną ukońc one. Z-ajdzie się za-
wziętą, socjaliści tymczasem w sekrecie zebrali 
się w mieście Chur, stolicy kantonu Graubhndten, 
i tam zagaili kongres 2. października.

Eząd wspomnianego kantonu nie robił prze
szkód, bo swoboda zebrań nie jest tam żadne- 
mi prawami ścieśniona, zebranie zaś nie 
było bardzo liczne, składało się bowiem co naj
więcej z 30 lub 40 osób, Szwajcarów i delego
wanych różnych krajów. Kongres więc swobo
dnie w sali jednego z hotelów miasta Chur obra- 

aT' i PJ? ez niedzielę i poniedziałek. We wtorek 
odbyła się uczta; w środę, to jest dzisiaj, ucze
stnicy rozjechali się.

Niezadowolnienie w Bernie i w Zurychu bar
dzo wielkie, i rząd związkowy zapewne zrobi 
rządowi kantonu Graubiindten upominające przed
stawienie, zwłaszcza, że dyplomacja niemiecka i 
moskiewska skorzysta niewątpliwie z tego fak
tu, aby zmusić Szwajcaiję do ograniczenia przy
tułku, jakiego udziela socjalistom. Dzienniki już 
kilkakrotnie donosiły o nacisku w tym kierunku 
na rząd związkowy wywieranym. Rząd związ
kowy jednak nie może mu być powolnym, zmie
nić by bowiem musiał prawodawstwo dwudzie
stu kilku kantonów, do czego nie ma mocy ani 
kompetencji.

dzo niekorzystne wpływy na gospodarcze wa 
ranki uprawy rolnej, a nierzadko i na chów ży
wego inwentarza, któremu może zabraknąć poj-

pewne pomiędzy niemi sprawozdanie polskie. Bę
dzie ono dla nas najciekawszem, chociaż spodzie
wać się należy, że będzie również optymisty- 
cznem jak sprawozdania już ogłoszone. Prawdę 
o sobie najtrudniej powiedzieć. Silni w krytyko
waniu innych jak wszystkie partje, par excellence 
negacyjne, socjaliści rozmiłowani tylko w sobie, 
nie widzą_ani własnych błędów, ani własnej 
liczby. W  ciemnościach poraohować się nie
mogą.Na ostatniem posiedzeniu kongresu nie zgo
dzono się na wydanie odezwy do robotników 
wszystkich krajów dla braku odpowiednich prac 
przedwstępnych. Natomiast przyjęto rezolucję tej 
treści: .Partje robotników znajdują" się obecnie 
w przesileniu, a położenie w poszczególnych kra
jach jest zanadto różne, iżby można posługiwać 
się jednolitą taktyką. Można jednakże przyjąć 
pewne wspólne cele i wspólne zasady. Wobec 
partji mieszczuchów należy zorgauizować osobną 
partję robotników. Dalej należy stosownie do po
łożenia kraju używać wszelkich środków od kart
ki wyborczej i strejków, aż do rewolucji i dalej. 
Jako ostatni cel stawiano zupełny fizyczny i du
chowy rozwój jednostki na koszt całości, zamie
nienie środków produkcyjnych na własność zbio-1 ’ - - ̂ ---- A—TMiłAWrt

„Następuje spór pomiędzy delegatami pol- 
j skimi. Przedstawiciel Galicji żąda poparcia iJ - -*■ J? Si

Gdyby nawet utrudnił przebywanie socjali- r0wą i przyznanie robotnikowi całego czystego 
storn na ziemi szwajcarskiej, faktom takim jak zarobku." Powszechny manifest wydany ę zi 
zebranie kongresu międzynarodowego zapobiedz dopiero na przyszłym kongresie. .
by nie zdołał. Większość uczestników kongresu Tu następuje epizod dotyczący „socjansiow 
nie mieszka w Szwajcarji; przybyli jako podró- polskich1*. Podaje go Post w następującycu 
żui, zebrali się w hotelu, zachowali spokojnie, wach
zkądżeż więc rząd mógł wiedzieć, że to socjali
ści obradują? t . . .  - —*»***. * — —— . - -. ..

Na kongresie w Chur zebrali się socjaliści, przyłączenia się do narodowo-powstanczej agita- 
należący do tej partji, która w Niemczech rej cji. Przedstawiciela Poznańskiego i ziem pol- 
wodzi. Przeciwnicy ich, zaliczający się do socja- skich pod berłem moskiewskiem oświadczają, ze 
listów terrorystów czyli anarchistów, którzy sa- szlachta i mieszczaństwo zawsze zdradzały ra
mi siebie nazywają partją czynu, obradowali nie- botników. Kongres przeszedł nad tym sporem do 
dawno na kongresie w Londynie. porządku dziennego, oświadczając, że walka o

Wspomniałem już, że zebranie nie było li- wyswobodzenie robotników niê  jest narodową, 
cznem, jakkolwiek miały być na niem reprezen- lecz walką warstw społecznych “ 
towane: Szwajcaija, Francja, Portugalia, Anglia, Do socjalistów moskiewskich wystosowano 
Holandja, Belgia, Niemcy, Dania, Austrja, Wę; adres z wyrazem współczucia. O godzinie 7. 
gry, Polska, Moskwa, Stany północnej Ameryki zamknięto zebranie okrzykiem „Au reyoir a Pa- 
i Brazylia. r is !“ .

Z kraju naszego nikt nie przybył, ci zaś Następnie odbyło się w sali pod .Trzema 
Polacy, którzy byli na kongresie, zamieszkują królami11 zebranie ludowe, na którem wobec 
w Genewie, gdzie jak wiadomo istnieją dwa mnóstwa publiczności przemawiali Szwajcar bei- 
kółka socjalistyczne polskie, liczące razem co Amerykanin Guire, Francuz Joffrm, Nie-
najwięcej z dziesięciu członków. miec Brann i Moskal Aleksandrowicz. Braun

Jedno z tych kółek nie wiem dla czego na- dowodził, że socjaliści nie mogli wywołać po
zywa się połskiem, odznacza się bowiem ni®aa' wstania po wydaniu ustawy anti-socjalistycznej 
wiścią do Polski i jej sprawy, pismo zaś Która w Niemczech, ponieważ w ekonomii nastało prze
było jego organem (Bówność), a które już nie silenie, które robotnikom odjęło odwagę, mało- 
wychodzi, walczyło nie z rządami, lecz z poi- mieszczaństwo płonęło srogą nienawiścią prze- 
skim Datriotvzmem. , C1W socjalizmomi, a państwo było zbyt silne, y

.  J  J  . i ______ X T  y  * R f t P , V N l 8 “  o l r o J o r n i r t l r i a i  wo J a J  1 -!  _ * ----------- — — " n i nNa kongresie prezydował J. akademickiej młodzieży niemieckiej wyraził sięmAnrno n/łwrt ___ • _ _ • _wialń w Genewie. mówca bardzo „pochlebnie1- nazywając ją „cor-
miee, mieszkający od lat w odpowiedzi na rumpirt, charakterlos, verroht“ i dowodził, że

R e z o l u c j e ,  jakie uc Roszone w bro- taką się okazała w ruchu anti-semickim pod wo-
przytoczone pytania, ■  A  '  i p0 francuzku. dzą StSckera. Na przypadek obostrzenia lnb u-
szurze, napisanej po niemi *•   krócenia praw wyborczychj zapowiada Brann,

—a—-v — J>------- ’—' -------
w tym celu radzimy odesłać tłumaczony (na wło- ( ^ * 7  jmńwił P° francuzku) rewolucję, 
ski lnb łaciński) egzemplarz wraz z oryginałem prosttyemy sprawozdanie z kon-
tak znakomitego dzieła, ale niezadowalnia jeszcze * . “  1 zczone w poprzednim numerze Gazety 
autora jego (którego anonim pragnęlibyśmy od- Kiermiku, że _ imieniem Polaków prze
słonić i w ten sposób ułatwić zadanie bibliogra- . . me "adczyński, tylko Ludwik Waryń- 
fii na sławę i pociechę literatury moskiewskiej. ’ nafly 1 procesu krakowskiego.
Pod przedmową podpisane są następujące litery 
moskiewskie S. N. A. S—w, a na str. 166 do
wiadujemy się, ie  parochem prawosławnym cer
kwi śśw. Cyryla i Metodego w Częstochowie był 
w r. 1873 S(wiaszczennyk) N(ikodym) A(ndre-
jewicz) S(około)w.

„Prawda, że w cerkwi śśw. Cyryla i Meto
dego lud się modli pobożnie i przykładnie, jakie 
śpiewy wzorowe i piękne! Prawda, że Ind tam 
się garnie ochoczo i katolicy bardzo często ją 
nawidzają (52); prawda, że jest tam nawet do 
kładna kopia wizeruukn Matki Boskiej jasnogór 
skiej, tak samo odmalowana na cyprysowej desce:

  tnnia. która nie-dy zastapić

O  żegludze na Dniestrze
Napisał 

Jf. A .  Ł u s le w ik t .
III.

A teraz wiedząc, jak wielkiemi kosztami u- 
zyskano pogorszenie spławności na Elbie, czy 
byłoby stosownem powtarzać ten sam nieudały i 
kosztowny eksperyment i w Galicji na Dniestrze, 
dążąc do podobnejże regulacji i domagając się 
jej z natarczywością dziecka, któremu się za-

°  *---- -11-5 — —■“ L n  i  n ir rrK Ir l wm 1
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ale zawsze to tylko kopia, która "nigdy zastąpić 
w zupełności nie poti fi samego cudownego ory- chciewa gwiazdki ’ * „ioKo ; pu
ginału. A jeśli lud prawosławny z tak wielkim Niechaj rzeczywiste w arrffi l ° ks &?
pietyzmem całuje kopię, o ileż bardziej całował wiedź. ”  M  °dpo-
by sam oryginalny obraz! Zresztą dotychczas ot./

> Kndnwy wewnętrznej kościoła ja-i
oy saui  1 Otóż spacer, odbyty na narowvm atott
pozostałe ślady budowy wewnętrznej kościoła ja- Dniestrze, pokazał, że ten statek osobowT L t *  
snogórskiego świadczą, iż on zapewne był po- swobodnie kursować między mieliznami którS? 
czątkowo -~><«Wawnvni tak n. P- w XV, XVI. narachowano kilka. Przez regnlację liczba tvrh

wieku (s t . . -
takim ? A w każdym

ług Ul ^jątkowo prawosławnym tak n. p. w a / ,  a h , — --------ieku (str. 65). Czemuźby nie mógł znów być mielizn zwiększy się niewątpliwie 'ja k  i na Eł
ckim ? A w każdym razie „nie ma w tem nic bie ; a więc lepiej nie będzie. Następnie, przez 
niemożliwego, aby cudowny obraz stał się wła- wykonanie regulacji przekopami otrzyma się u- 
snością cerkwi prawosławnej i zostawał pod za- łatwienie spływania wody przy średnich i niz- 
wiadowstwem jej przedstawicieli jako obraz w kich stanach, a w skutek tego nastąpi jej obni- 
zupełności i w rzeczy samej prawosławny8 (str. żenie przy tych wodostanach; a więc znów le- 
105 odsył 146) piej nie będzie. Dalej, w skutek przekopów, któ

Oto są najświeższe elnkubracje naszych naj:  ‘ ^  daiekt
serdeczniejszych, których ocenienie w zupełności 
pozostawiamy naszym czytelnikom: znajdą tu 
oni materjał kolejno do śmiechu, ubolewania, po
gardy i oburzenia. My ze swojej strony nie wi
dzimy tu potrzeby żadnego komentarza, oprócz
tego jednego.

Książka powyższa, mimo całej swojej niedo
rzeczności, otrzymała aprobatę Dnohownej aka
demii w Moskwie (23. marca 1881 r.), i chyba 
dlatego tylko możnaby ją uważać jako puszczo
ną na zwiady w myśl polityki kościelnej p. Po- 
biedonoscewa, lnb poprostu dla jakiegoś nowego 
bohaterstwa, które prywatnego człowieka przy 
prowadza zwykle przed kratki sądu karnego.

Kraków d. 6. października.

M J O T i y  W  a„ T « ,™ k o ś d  dUeko
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przy wezbranych wodach nastąpi gwałtowne ich 
spiętrzenie, które spowoduje ich podniesienie po 
nad stan, w jakim zwykle te wysokie wody by
ły  przed regulacją, co zapewne za pomyślny re
zultat również nie może być uwaianem. W  koń
cu trzeba zwrócić uwagę i na tę okoliczność, o 
której hydrotecbnioy regulujący rzeki prawie 
zawsze zapominają, i e  zmiany w przepływie wo- 

- dy w jakiejkolwiek rzece koniecznie sprowadza- 
r- 2młany w stanie wód grantowych i

aosnodS, j  * ponieWłi Prowadzenie wiejskiegoP6,1 musl Mleżeć od sto, 
P°zo»tają te wody, przeto do- 

aouane regulacje mogą oaęrtokroć wywweć bar-

ła. O podobnych niekorzystnych dla gospodar
stwa skutkach regulacji, wykonywanej podług 
teraźniejszej modły, każdy gospodarz wiedzieć 
może z pewnością, ale niezawsze mu wiadomo, 
jakie przyczyny wywołują i sprowadzają te nie
pomyślne skutki.

Z bardzo wiarogodnych i poważnych ust uda
ło mi się słyszeć naprzykład. że w jednej wsi nad 
Dniestrem (podobno w CzajkowicaclO przed wy
konaniem kanału Hordyńsko-Dołobowskiego grun
ta były bardzo żyzne i wydawały obfity plon 
pszenicy; po wykonaniu tego kanału owe plodue 
pola stały się pustkowiem i nieużytkiem Nie
wątpliwie, że i w wielu innych miejscowościach 
dałyby się stwierdzić niekorzystne dla wiejskie
go gospodarstwa następstwa dokonanych re
gulacji.

Jeżeli więc a jakiejkolwiek rzece jak na 
Dniestrze warunki żeglugi w ogóle ciągle się 
pogorszają, to wykonana podług teraźniejszych 
zasad regulacja nietylko tych waruuków nie po
lepszy, ale jeszcze bardz j pogorszać będzie. A 
ponieważ od podobnej regulacji równocześnie 
spodziewać się można niepomyślnego wpływu i 
na prowadzenie gospodarstwa wiejskiego, przeto 
wykonanie regulacji teraźniejszym systematem 
nietylko nie przed stawia się pożądanem. ale prze
ciwnie życzyć należy, by jak najdłużej rzeki po
zostawały w swym obecnym, niby dzikim stanie 
i jak najdłużej byłj wolne od cywilizacji podług 
panującycn zasad hydrotechnicznych. Przynaj
mniej dalsze pogorszenie w rzekach będzie się 
odbywać w powolniejszym tempie i zupełnie dar
mo, gdy tymczasem przy zastosowaniu przyję
tych sposobów regulacyjnych pogorszenie nastąpi 
i bardzo prędko i pociągnie za sobą nadzwyczaj
ne wydatki. '

Wobec powyższych nwag mimowoli nasuwa 
się pytanie, czy tez iń ia żadnych środków, 
dzięki którym można byłoby osiągnąć polepsze
nie w teraźniejszym, niezadowalniającym stanie 
wód, po powierzchni ziemi płynących?

Otóż twierdzić można, że środki by się z 
pewnością znaleźć mogły( gdyby studja i pro- 
jekta hydrotechniczne były przedsiębrane z wię
kszą rozwagą i zastanowieniem, a roboty wodne 
wykonywano nie tak dorywczo i obcesowo, jak 
to ma dotąd miejsce, oraz gdyby roboty były 
prowadzone stopniowi i na mniejszą szalę, za
czynając od mniejszych rzek lub potoków, a ró
wnocześnie gdyby prowadzono w najróżnoro
dniejszych kierunkach dokładne i do drobnostko- 
wośr. posunięte badania i obserwacje skutaów, 
jakie wykonane roboty wywołały czy to w sa
mej rzece, czy też w stosunkach wodnych całej 
okolicy, pozostającej pod wpływem rzeki prze
znaczonej do polepszenia. Zresztą i sama woda 
pod względem swych własności, ruchu i działa
nia nie została dotąd naukowo zbadana z pożą 
daną gruntownością, nic więc dziwnego, że te 
pobieżne i ograniczone wiadomości, jakiemi do
tychczas rozporządzamy, Są zanadto niedostate
czne, ażeby można było tylko przy ich pomocy 
osiągnąć niewątpliwe, pewne i stanowcze rezul
taty hydrotechniczne.

Tymczasem, w braku ścisłej nauki, rozwibl- 
możnił się w tej gałęzi wiedzy technicznej dok- 
tryneryzm niemieckiego pochodzenia, któren ża
dnej nowej myśli nie dopuści do zastosowania, 
zmuszając każdego obracać się w ciasnem kółku 
panującej rutyny. Wobec takich warunków tru- 
dujm jest jakikolwiek postęp, bo niech tylko 
ktokolwiek w dobrej hęci oddania przysługi pu- 
bliczuej, spróbuje cho<? raz wystąpić z nową my
ślą praktyczną w dziedzinie hydrotechniki, może 
być pewnym, że nietylko nie zasłuży sobie na 
niczyją wdzięczność lub uznanie, ale wystawio
nym być może na poniewierkę.

W raca jąc teraz do żeglugi na Dniestrze, 
jasnem będzie każdemu, k to nie jest z góry  u- 
przedzonym  i bezstr m ie sądzić zechce, że ró
żow e nadzieje, żyw ione przez respondenta z 
Zaleszczyk, a z nim i przez wielu inuych, nie 
mają podstaw y, i że eksperymenta z parowem i 
statkami m iędzy H aliczem  i  Olchowcem, ja k  na- 
teraz, do żadnych rezultatów nie doprowadzą, 
gdyż praktykowana regulacja nie polepszy, a ty l
ko może pogorszyć obecne n ‘ z..dowalniające sto
sunki wodne na D niestrze, które, jeżeli są taki 
mi, to powodem temu jest przedewszystkiem  brak 
w ody w  tej rzece, ja k  to zresztą ma m iejsce i 
Drży wielu innych rzekach, znanych niegdyś ze 
swei spław ności i  zdatności do żeglugi.

Jeżeli zaś spotykają się w naszych pismach 
korespondencje w rodzaju owej z Zaleszczyk, to 
bvć może, że są one ukrytą i bezwiednie zp« 
Darowaną reklamą dla właściciela parowego 
statku iberlinek, bezczynnie spoczywających pod
Haliczem, chcącego w i d o c : ^ ^ ^ S o r i i ^ t T O h  zbvć tego fantu. T rochę faktów  z nistorji tycn
statków może się przyczynić do wyświecenia 
sprawy. .

Właściciel Uścia Biskupiego i Germakówki, 
pruski graf czy książę BlUcher, dla ułatwie
nia sobie dowozu węgla kamiennego do swej cu
krowni w Uściu Biskupiem, wpadł na pomysł 
użycia do transportu na Dniestrze berliuek, ho- 

'lowanych przez parowiec. Nie zada*ąc sobie 
wszakże pracy i kosztów dla zbadania%  ran
ków zeglngi i stosunków wodnych na Daiestrze, 
raz powziętą myśl z wytrwałością doprowadził 
do skutku, bo sprowadził parowiec i zbudował 
berlinki. Stało się jednak, że nastąpiła śmierć 
praskiego grafa; spadkobierca jego widocznie 
przyszedł do przekonauia, że to przedsięwzięcie 
należy uważać jako zupełnie chybione, i dlatego 
od roku już prawie chodziły pogłoski w okoli
cach Halicza o zamiarze pozbycia się przez na
stępcę grafa Bliichera, i Uścia Biskupiego z 
Germakówką i statków na Dniestrze. Ażeby więc 
kogoś złapać na wędkę ubrać w te statki, wj - 
padało podnieść ich wartość, oraz przyszłość że
glugi na Dniestrze, urządzając spacerową prze- 
jaidikę na parowcu Nieszczęście jednak chciało, 
że Galicja nie obfituje w kapitały, Kdvż mnżebv 
mę znalart taki, któryby poszedł na lep £ 3 2  
ki. Ale zdaje się, że nadzieje ubrania w te stat
ki i w to przedsiębiorstwo kogoś z miejscowycl 
obywateli, zawiodły już następcę grafa BMnWa 
bo oto w nr. 211 Gazety czytamy

„Do Zaleszczyk przybył człouek zarzadu 
Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, ażeby 
poczynić tam potrzebne zarządzenia w celu nrzv- 
spieszenia zaprowadzenia żeglugi na Dniestrze 
Wspomniane Towarzystwo nakazało też budowę 
statków, zagłębiających się tylko na l  metr na 
ładugę 2.000 cetn. metr.

JL kąd wnioskować . tżhj., że żeglugę na 
Dniestrze ma zamiar objąć Towarzystwo żet .agi 
parowej na Dunaju. Szczęść mu Boże 1 bo może 
ma z czego tracić. Ą my z naszej strony tylko 
możemy wznieść dla przestrqgi miejscowego oby
watelstw okrzyk: Panowie! baczność na Dnie
strze ! ostrożnie z żeglugą

M o s k w a .
Donosiliśmy już, że temi dniami pojawił się 

w Petersburgu nowy numer Narodnej Woli. Nu
meru tego nie otrzymaliśmy dotąd, ale Zurych- 
ski Socialdemokrut przynosi nam dzisiaj stresz
czenie głównych jego artykułów. Na czele nu
meru znajduje się tedy odezwa do Kozaków, 
wzywająca ich, aby idąc drogą wskazaną im 
przez ich ojców, podnieśli sztandar rewolucji i 
domagali się od rządu:

1) aby wszystka ziemia oddana została na 
własność włościanom;

2) aby wszystkie fabryki i warstaty oddano 
na własność czeladzi robotniczej;

3) i wreszcie, aby z włościan i czeladzi ro
botniczej zwołany został parlament, bez którego 
decyzji nie wolno byłoby carowi nakładać nowych 
podatków.

Jak więc z tego widzimy, rewolucjoniści mo
skiewscy przeszli stanowczo na stanowisko ko
munistów, a zaniechali zupełnie walki na pi lu 
politycznein. Tym sposobem działają na korzyść 
jeno rządu, bo wpychają do jego obozu wszyst
kich tych, którzy chcą wprawdzie prowadzić 
walkę polityczną z rządem, ale dalecy aą od 
przyjęcia komunistycznego programu. Czy zaś 
poruszą masy chłopstwa, to wątpić o tem bardzo 
można. Zresztą gdyby nawet i poruszyli, to 
sprawa swobody nic na tem nie zyska, bo po 
komunistycznej rewolucji nastać będzie musiał z 
natury rzeczy jeszc/.e silniejszy despotyzm.

Po tej odezwie do kozaków, znajdujemy ar 
tykuł, w którym rewolucjoniści oświadczają, iż 
się zawiedli w nadziejach jakie pokładali w 
Aleksandrze III.; że po siedmio miesięcznych rzą
dach tego cara przyszli do przekonania, iż on 
się niczem nie różni od swego ojca; i że przeto 
zmuszeni są wezwać wszystkich do takiej samej 
z nim walki do jakiej - a Aleksandra II. wyzywali.

W końca Nu.odna Wola przynosi bogatą 
kronikę bieżących wypadków, z której dowiadu
jemy się między innemi, iż niedawno przeszło 
3.0)0 kozaków z nad Donu zesłano do prowin
cji nadamurskiej, położonej jak wiadomo na gra 
nicy Mandżurji.

Mosk. Wiedomosti wracają jeszcze do spra
wy depesz ogłoszonych w jEgyelertesic, oświad
czają, iż zdaniem ich depesze te zostały ogło
szone przez rząd anstrjacki dla skompromitowa
nia Moskwy, wyzywają Węgrów od złodziejów, 
rabusiów, szubrawców etc., również karczemne 
epitety dają wielu anstrjaekim mężom stanu, i 
w końcu przechodząc do pogłoski o projektowa
nym zjeździe w Warszawie, powiadają tak : 
„Ciemny ten rozdział z księgi współczesnych 
dziejów służyć może jako dowód, jak mało ten 
sojusz, do którego nas teraz nęcą, odpowiada 
właściwym interesom Moskwy.11 Artykuł Mosk. 
Wied. przedrukowuje w wyjątkach Pester Lloyd, 
przeprosiwszy z góry swych czytelników, że 
całości podać im nie może przez wzgląd na u- 
stawy prasowe i nn towarzyską przyzwoitość.

toiit! śmmi saiiiistm
Dnia 10 października.

Term om etr wskazuje w południe 10 stopni. 
Pogoda utrzymuje się stale.

Uroczyste doroczne posiedzenie w Zakładzie 
Ossolińskich, odbędzie się we środę dnia 12. b. m. 
Zdaną będzie sprawa z całorocznych czynności Za
kładu, a p. EdwardJ Pawłowicz, konserwator Mu
zeum odczyta rozprawę o stanowisku malarstwa 
polskiego w obec sztuki u obcych.

W szyscy, których stan tego Zakładu naukowe
go zajmuje, raczą przyjąć niniejsze ogłoszenie za 
zaproszenie osobiste.

* Kasa i administracja podatkowa wystawiają
obecnie w sprawie nowego podatku od handlu na
pojami spirytusowemi, niemieckie kwity, również 
udzielają partjom zgłoszenia po niemiecku. Ciekawy 
fakt ten niech posłuży sejmowi do osądzenia, w jak i 
posób władze wykonują ustawę o języku urzę

dowym.
* Taatr. w  sobotę występował po raz pierwszy 

na naszej scenie p. Leopold Miłaszewski, baryton, 
w „Trubadurze". Przed kilku laty słyszeliśmy na 
naszej scenie tego samego śpiewaka w tej samej 
partji, a.ocenę sobotniego jego występa moiaa 
zamkuąć w słowach :

Wszystko tak jak było —
Tylko się ku starości nieco pochyliło 
P. Gerbicz był wcale dobrym Maurikiem i po- 

prawił swą reputację nieco zachwiana ostatnim wy
stępem w „Hugenotach11.

Przy tej sposobności musimy poruszyć sprawę 
przyszłości naszej opery. Skłania nas do tego ta 
okoliczność, ie  występy gościnne pani Jakowickiej 
mają się jnż ku końcowi, a dotąd nic o tem nie 
słychać, ieby dyrekcja teatru zawarła z nią kon
trakt. Nasuwa się więc pytaule, jaki dyrekcja ma 
plan co do opery ? Trudno przypuścić , aby dyrek
cja była zdauia, ii  miejscowe siły naszego perso- 
aalu teatralnego zdołają stworzyć operę. Nie chce
my nikomu uwłaczać, niemniej przecie stanowczo 
możemy powiedzieć, że komplet złożony z kilku e- 
merytów i z kilku sił początkujących opery nie 
Stworzy. W arto więc, aby dyrekcja teatru na serjo 
pomyślała o tem, jaką nam da operę w obecnym 
sezonie i pospieszyła z angażowaniem takich sił ar
tystycznych, któreby postawiły naszą operę na wy
sokości zadauia.

Panna Zofia Kossuth, j'edna z najlepszych u- 
czennic szkoły dramatycznej w Warszawie, później 
zaś p. Rapackiego debiutować będzie jutro w ko- 
medji „Rodzina Fourchambault“ . Ci, którzy widzie
li pannę Kossuth na popisie w Warszawie, wyra
żają się korzystnie o jej talencie i warunkach sce
nicznych. Zobaczymy o ile słusznem Jest to zdanie.

* Obce ordery. Cesarz pozwolił przyjąć 1 no
sić pułkownikowi Władysławowi z Olchowa Gnie
woszowi, komendantowi pułku piechoty nr. 20 pru
ski order koreny drugiej klasy; oficjałowi najwyż
szej kancelarji wojskowej radcy Adolfowi Halkie- 
wiczowi pruski order czerwonego orła trzeciej kla
sy, pułkownikowi Janowi Rożkiewiczowi naczelni
kowi oddziału topografloznego w wojskowo-geogra- 
flcznym instytucie czarnogórski order Daniła trze
ciej k lasy ; porucznikowi W itoldowi Jaksa Bykow
skiemu, nadliczbowemu w pułku piechoty nr. 18 
pruski order lwa i  słońca; rotmistrzowi Edwardowi 
br. Chołoniewskiemu, nadliczbowemu w pułku uła
nów nr. I. pruski order korony trzeciej klasy, n* 
koniec feldfeblowi Franciszkowi Górce pruski me
dal orła czerwonego.

* Edmund Jankowski, dyrektor ogrodu botani' 
cznego w Warszawie, najznakomitszy z żyjących 
obecnie pomologów polskich, bawi w naazem mieście 
W powrocie z Kołomyi, gdzie jeździł na wystawę 
owocową i kongres pomologiczny, urządzony przez 
gal. Towarzystwo ogrodniczo-pszczelnicze za Itara 
ńłeta pyftf, j r ,  Ciesielskiego,

* Dorożki. Zwracamy nwagę c. k. dyrekcji po
licji na to, iż n bardzo wielu dorożkarze w znajdują 
się wyskrobane ceny jazdy na kolej i z kolei. 
Zdaje się, iż to obliczone jest na nieświadomość 
obcych podróżnych, którzy zdać się muszą na ła
skę woźnicy. Wyskrobania te nie są wcale przy
padkowe, n. p. od wytarcia od prętów u kozła lub 
t. p., bo wszędzie odnoszą się do cen kolejowych 
kursów.

* N ow y kometa. Z obserwatorium w Green- 
wich donoszą, że w dniu 4. b. m. spostrzeżono na 
niebie nowego kometę. Widzianym być może tylko 
przez teleskop i posiada światło dość iutenzywne.

t  W ładysław Noskowski, pisarz i publicysta 
warszawski, brat powszechnie cenionego kompozy
tora i sam wielki znawca muzyki, nmarł w naszem 
mieście wczoraj po kilkomiesięcznej chorobie w 41 
roku życia. Był on rodem z Warszawy, młodość prze
pędził w Szwajcarji, zkąd powołany został na in
struktora uprawy lnu do Dublan. Mianowany później 
docentem chemii w szkole (lublańskiej napisał dziełu 
o uprawie lnu, bardzo cenne nie tylko dla traf io- 
ści uwag w niem zawartych, ale także dlatego, że 
jest to pierwsze dzieło polskie w tej gałęzi gospo
darstwa napisane z prawdziwą znajomością rzeczy. 
Dla'braku zdrowia musiał porzucić Dublatiy i prze
niósł Bię do Warszawy, gdzie rozpoczął zawód 
dziennikarski cennemi pracami w pismach tamtej
szych jak W iek . Echo i t. d., których przez czas 
dłngi był jedvną podporą. Był on także redaktorem 
Kolcóu}, choć jak > taki ni° figuro wał. Lecz i po
ważniejsza literatura ponosi przez śmierć jego stratę 
niemałą, przysporzył on jej bowiem kilka dzieł p:a- 
wdziwie cennych. Między ianemi przetłumaczył on 
bojki Lafontaine’a z takiem mistrzowstwom że prze
kład ten za wzór służyć może. Tłumaczenie to wy
szło w ozdobnem wydaniu z ilustracjami Ż gn my 
naszego kolegę po piórze zo szczerym żalom. Praco
wał on dla kraju sumienuie i z pożytkiem, to też 
niech mu lekką bęazie grudka ojczystej ziemi!

* Miljonowy spadek. Donosiliśmy w swoim cza
sie, że w Australii zrnatł bezdzietnie żyd ga lL y jA i 
Aron Schlefer i zapisał cały swój majątek wyno
szący 20 milionów franków swemu bratu mieszka
jącemu w Krakowie. Ponieważ ów brat umarł tak
że bezdzietnie, sąd krakowski rozpisał wezwanie 
do pozostałych członków rodziny, aby się zgłosili 
ze swemi pretensjami. Jako jedyna spadkobierczyni 
występnje Julia Pollak. mieszkająca w Wiednia, 
wdowa po byłym lekarzu miejskim w Brodach i le
karzu przybocznym hr. Potockiego,

* Największego dziennika w  świeci Ęew. 
York Heralda korespondent przybył do Krakowa 
w przewidywauiu zjazdu awóch cesarzy w Granicy. 
Jest nim p. C. Burtie Marriott specjalny sprawo
zdawca z Petersburga wielkiogo amerykańskiego 
dziennika, którego właścicielem jest słynny Sir Gor
don Bennet, milioner,* urządzający wyprawy nau
kowe, a który zrobił ze swojego dziennika istną 
potęgę. Pan Bertie Marriott, opierając lię na wia
domościach petersburskich nie wątpi o zjeździe dwóch 
cesarzy i połączy się w Krak iwie z kolegą swoim 
drugim korespondentem N ew -York Heralda. Z te
go, źe na samą wieść o ^eździe cesarzy, dwóch 
naraz przybywa korespondentów do Krakowa mo
żna powziąć wzobrażenie jak jest obsłużonym New- 
York H erald ; niezawodnie lepiej jak  nie jedno mi- 
nisterjnm spraw zewnętrznych. Tak pisze (kas.

* Parlamentarne intermezzo. San w sprawo
zdaniu z posiedzenia przemyskiej Rady miejskiej, 
które się odbyło dnia 6. b. m. zapisuje następujący 
eiekawy szczegół: „Dr. Mochnacki stawia nagły 
wniosek, aby radnemu Łnkasiewiczowi, który pijany 
przyszedł na posiedzenie Rady i przez nieprzyzwo
ito zachowanio się —  oomimo kilkokrofnego przy
woływania go do porządku przez p. przewodniczą
cego, przeszkadzał w obradach —  udzielić neganę, 
a to tem bardziej, że gdyby się Rada do wniosku 
tego nie przychyliła —  byłby zmusz i ynł» i zaska
rżyć radnego Łnkasiewicza do sądu j to pijaka a- 
jącego zgorszenie na zgromadzeniu pnblicznetn. Ra
da po uznaniu nagłości wniosku takowy jednogło
śnie zatwierdza. Podczas tej debaty radny Łufea- 
siewicz wzbi rzcuy, niepewnym krokiem —  salę Ra
dy ostentacyjnie opuszcza."

* Ofiara. Dla taruszki p. Zieliń *iej (nauczy- 
c ie lrł tańców) złożono w naszej Administracji: pani 
N. N. 5 zł., p. Jan Krzyżanowski 5 zł. Razem z 
poprzedniemi 69 zł,

* .^ ,a e ,a j0 *®i policyjne s dnia 9go h. m.:
■.kradziono: Pann M. S. zpomiaszkauia 1. 20 ulica 
Piekarska zimowe palto koloru błametnego z gra
natową podszew t i surdut jesienny koloru wiszuio- 
wego i kwotę 31 zł.

Pan J. L. zgubił w sieniacb demu 1. 28 ulica 
Kopernika pngilares z kwotą 28 zł.

Złożono w policji 13 znalezionych kluczyków 
na Żelaznem kó!l.n i paczkę listów pod adresem 
Teresa W ęgrzynowicz w Olszanicy.

umieścił
Paryski

—  Otrzym aliśm y następujące pismo:
Szanowny redaktorze!
Kur jer Poznański w nr, 226 r. b. 

artykuł, w którym twierdzi, iż Kurjer 
jest pismem mojej kreacji.

Na insynuację pauów redaktorów K ur. Fozn, 
księdza Kanteckiego i księdza Wartemterga, usiłu
jących mnie przedstawić jako nihilistę, nleoapowia- 
dam, ci bowiem kapłani Chrystusowi, reprezentu
ją cy  w polskiej codziennej prasie niechrześciańską 
nienawiść, objawiającą się w namiętnych napaśeiach 
na osoby, które nie zgadzają się z ich przekona
niami, dawno już dali poznać się z lekceważenia 
prawdy i częstego z nią mijania się. Wszakżeź 
niedawno nazwali J. I. Kraszewskiego oszczercą.

Ażeby jednak kłamliwo ich twierdzenie nię 
wprowadziło w błąd ludzi nieznających stosunków 
na emigracji, oświadczam, iź niejostem ani twórcą, 
ani wydawcą, ani redaktorem pisma wychodzącego 
na tułactwie p. t. K urjer Paryski.

Racz przyjąć zapewnienie mego szacunku. 
Zamek w Raperswylu, 6. wrześnib 1881 r.

Agałon Gtller,

Gospodarstwo, przemysł I handtL
Podpisane Towarzystwo gospodarcze komita

tu zemplińskiego łącznie z Izbą hsadtoyo-przeroy- 
słową urządzają w mieście gktoralla UJhely wdniaoh 
20. do 22. października r. b. pod pi itektoraUm 
JE. kr. wąg. ministra handlu wystawę wina, wino. 
gron, kultury winnej i przedmiotów gospodarstwa 
piwnicznego w połączeniu * targiem winnym.

Celem tej wystawy Je,t p du e  przedstawienie 
publiczności i zagrani0211!®  handlarzom vin, wy. 
bornych i wielokrotnie win »  o-
kolie T o k a j -HegyaU» 1 lnnyoh "h a le  górnych

, . „todukta winnic górnych Węgier już
Ponieważ P caag6w przeważnie w Galicji P<>- 

od niepamiętny gtołUttW handlowe między tym kra- 
kup znajdują) Negrami ciągle istnieją, więe eapra- 
jem i * 6rn6nT ' i6 wszystkich, którzy się interesują 
szamy ńpr* 3 . m winnym, by zaszczycili miasto
wystawą ‘  el_  i wystawę »w% obecnością. 
SŁt0rNad"mieniemy P«ytom, że jak się dowiadujemy



zamyślają zarządy kolei galicyjskich dla uczestni
ków wystawy, zniżyć ceny jazdy, osoby zatem ma
jące chęć wzięcia udziału zechcą się zgłosić doi 
podpisanego sekretarza Towarzystwa gospodarczego 
w S&toraljp-Ujhely o wystawienie dotyczącej legi
tym acji celem korzystania ze zniżenia cen jazdy.

Siitoralja-Ujhely 4. października 1881. 
Towarzystwo gospodarcze komitatu zemplińskiego.

Prezei. Edmund Viczmandy. Sekretarz: Wła
dysław Fekete.

Izba bandlowo-przemysłowa.
Prezes: Aleksander Novelly. Sekretarz: Eu ■ 

geniusz Deil.
Wedle korespondencyj Handlowych nadesła

nych z Gdańska do dzienników berlińskich, dowozy 
zboża do portu gdańskiego z carstwa oraz K ró
lestwa Polskiego są wciąż olbrzymie, i jak  widać 
z zapowiedzi, oraz specjalnych wiadomości, jeszcze 
znacznie mają się powiększyć. W  skutek bardzo 
pomyślnych urodzajów liczyć można na wielkie oży
wienie handlu zbożowego w Gdańsku podczas całej 
nadchodzącej zimy. Podczas ubiegłego tygodnia do
w ozy z carstwa i Królestwa Polskiego wynosiły 
dziennie od 120 do 150 wagonów, przed kilku zaś 
dniami ilość przybyłych wagonów dosięgła niesły
chanej cyfry 480 wagonów. Dowozy W isłą z Kró
lestwa zaczynają się również powiększać, wobec 
czgo dla handlu zbożowego Królestw0 otwierają się 
jaknajpiękniejsze widoki.

Firm a istniejącego od r. 1879 biura anonsów 
W Wiedniu R o t t e r  i Bp., została przeniesioną na 
M. D u k e s ,  gdyż właściwym kierownikiem interesu 
tego oddawn8 już był p. Dukes.

Sprawozdania sejmowe.
Piętnasta posiedzenie, z d. 10. października.

Początek posiedzenia o godzinie 11 min. 25.
Sekr. p. J a s i ń s k i  odczytuje spis petycyj :
Mieszkańcy miasta Rozdołu, o zniesienie 

Bad pow.
Kio tylda Kowalska, nauczycielka, o przy

gnanie jej rocznej płacy w kwocie 600 złr.
Gmina Haczów, o prawo poboru dodatków 

do podatków od napojów spirytusowych.
Wiktoria de Tonrnell Zacliarjasiewieżowa, 

o zapomogę.
Straż ogniowa ochotnicza w Rozdole, o za

siłek.
Oddział lwowski Towarzystwa gospodarcze

go, o zaprowadzenie sądów pokoju, — nadto w 
sprawie ograniczenia wolności dzielenia gruntów 
włościańskich, i o urządzenie niższych szkół rol
niczych.

Reprezentacja powiatowa w Rawie, o zapro
wadzenie niższego gimuazjum w Rawie.

Wydział pow. w Rudkach, o subwencjono
wanie kolei Transwersalnej tylko wtedy, jeżeli 
siedziba zarządu będzie w kraju.

Zbiorowa petycja gmin i obszarów dwor
skich, o rozebranie jazu w korycie Dniestru pod 
Samborem.

Wydział pow. w Rudkach, o wprowadzenie 
języka polskiego w korespodencjach c. k. żan- 
darmerji.

Gmina m. Wadowice, o zaprowadzenie opła
ty od psów w mieście.

Rada szkolna miejscowa w Nadwórnej, o 
subwencję na budowę szkoły.

Zbiorowa petycja gmin i obszarów dwor
skich, o zbudowanie mostku w Spytkowicach ad 
iTiwiaBśju m , rzece Skaniec.

A m it i Stefan ~Wilkosrewscy, w sprawie ry- 
bołowstwa, o przywrócenie drogi granicą między 
Galicją a Węgrami koło Spytkowa, i o wyjedna
nie prawa poboru surowicy.

Gmina Orłów Biały, o zapomogę dla mie
szkańców, dotkniętych klęską gradobicia.

Gmina miasta Podgórza, o wynagrodzenie 
z tytułu ponoszenia ciężaru kwaterunkowego.

Maier Fried i Getzel Jawetz, o zwolnienie 
z  kontraktu dzierżawnego na myto w Podwoło- 
czyskach. . ,

Wydział pow. w Bohorodczanach, o zniesie
nie instytucji myt.

Wydział pow. w Gródku, o popieranie To
warzystw zaL

Gmina Rozdół, o przeniesienie siedziby są
du pow. z Mikołajowa do Rozdołu.

Falkman Natan, o opust czynszu dzierża
wy myta w Zabelczu.

Gmina Dąbrowa, o zwolnienie od datku do
browolnego 1.000 złr. na rzecz drogi Tarnów- 
Szczucin.

K o i Horaczek Franciszek, 
o pensję i pomieszkanie dla plebana przy ko
ściele św. Jana we Lwowie.

Sekr. p. T u r z a ń s k i  odczytuje interpelację 
do p. komisarza rządowego p. Dobrjańskiego 2 
zażaleniem przeciwko żandarmowi Nowakowi, 
który w Jamnicy pow. Stanisławowskiego wy
stępował wobec włościan z zdaniami skierowa- 
nemi przeciwko religii katolickiej.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w spra
nie stałego kwaterunku wojska w kraju, prze
kazano na wniosek p. Podlewskiego komiąji
budżetowej. . , ,,

P. S a w c z y ń s k i  zabiera głos dla uzasa
dnienia swego wniosku w sprawie ustanowienia 
osobnych katechetów przy seminarj&ch nauczy
cielskich we Lwowie i Krakowie.

Mówca powołuje się na swój wniosek tej 
*Wńej treści postawiony na zeszłorocznej sesji, 
który z powodu braku czasu nie przyszedł pod 
Obl'adu sejmu, a który żądał zamianowania kate-

chetów we wszystkich seminaijacb. Dziś^^ąda 
tylko tego dla seminariów we L^ w inarjów 
wie, mianowicie w tem, aoy U1A •’  J
męzkich i żeńskich osobni byli- TOOvlltpl. tP(yo 

Katecheci dotychczasowi mają ^kutek tego 
taki nawał pracy, ie  muszą mieć zastępcę, 
iest szkodliwe dla nauki. . . ,

Drugie żądanie wniosku odnosi się p y> 
pod względem której katecheci ziown 
Pczy cS m i ludowymi. . Jest to niesłusznośći w 
skutek której katecheci staiają się ąĘ 
posady lepiej płacone, jak to miało miejsce juz 
parę razy w seminarjum SDrawvMówca kończy wnioskiem odesłania sprawy
do komisji edukacyjnej Grossa w

Pierwsze czytanie wniosau p iuteeo
sprawie zmiany ustawy Pastwi ^
1880 o zapobieganiu chorobom

wspomniana . ^ a k ^ d l a ^  
dowców bydła bardzo wykazał rządo-
radzenia temu tl?eba,, J . . p  Gross zwriica

c™Ść™ySie oddana jest sądom i iiwazana g 0

■ł *s s j t w  “ a n T p S

fakt że ieden gospodarz za nieprawidłowy p 
nort wystawiony przez władze był pociągany do 
K i  iS T o w e g o  a następnie . 
dalrmpffo o kilkanaście mil i został wrędze 
dalonego x emu zapobieży się w
t e ^ s Ł ”  jeżeii takie sprawy będą
Jta Sko Wys «pM 1 «*  preekrocaenja i im gdą
“ k £  togo 4o kompetencji sądbw powiato-

W5'ChyVnosi wreszcie wnioskodawca, aby sprawę

44 •SSS*
£ 3  n T S n S k  ' p S e T k U  ^
komisji prawniczej. gnrawozda-

Z porządku dziennego następuje ,sp

dn Płacenia całej pożyczki krajowej z i- 187o.
Sprawozdawca P. Chrzanowski uwolniony od 

czytania Sprawozdania przedstawia do uchwały

fla8t Ś y w I z y : 8po lsze, że pożyczkę 1,842.000 
złr. potrzebnych na spłacenie odrazu w sposob 
z prawem zgodny, reszty w obiegu będących G 
pret. obligacyj pożyczki krajowej z 1873 i. wy
noszących w imiennej wartości tęż sumę 1,342.000 
złr., mógłby kraj zaciągnąć, przy teraźniejszych 
stosunkach na targach pieniężnych europejskich, 
na 4V, najwyższej na 4 '/, pret, i w skutek cze
go na samem oprocentowaniu zyskałby 20. i 30 
złr. do 23 485 złr. rocznie przez długi szereg 
lat co wynagrodziłoby sowicie jednorazową stra
tę 42.000 do 50.000 złr. poniesioną na zapłace
nie premium od wylosowanych na raz jeden o- 
bligacyj pożyczki z 1873 r. lub na wynagrodze
nie innej straty poniesionej przez spłacenie od 
razu wszystkich obligacyj pożyczki 1873 r.

Zważywszy po 2gie, że przez spłacenie 
wszystkich obligacyj pożyczki 
uy byłby także skarb krajowy od spłaeama w 
jakikolwiek sposób snm pożyczonych z fand“ ®“  
pożyczkowego z 1873 r. a wynoszących ogółem 
dzisiaj 707.144 złr.

Zważywszy po 3cie, że przez spłacenie w 
ten sposób od razu całej 6 pret. pożyczki z r.
1873 pozostałaby w skarbie krajowym mezuży- 
ta dotychczas reszta funduszu pożyczkowego z 
1873 r spłacana do 1883 r. przez powiaty a 

wraz z procentem lol.lOO złr. którą 
X o k T s e jr m ó g łb y  użyć w części na pokry-

lm ^ o t n ^ a  reszb; mógłby przeznaczyć na tak

"'“S S h S S S - ,  *
1873 roku me której u:
stawa z 12. lutego 1873 -, ja jow a, ani
skuteczmoną była owa zezaaiu obli-
zobowiązania przyjęte p y j „  minimum
^ ^ S n i a 0 w  — e w pe-

“  -  i  W *  ■ *  « .

Z°to W y » « J  po 5-te,

płaty, stempli i należytości ^skarbowych, JUY

żytoścT skarbowych od kuponów uwolnioną nie
została, i opłacono w tym celu do końca 1881 
r 83.862 złr., & potraebaby jeszcze zapłacić od 
1882 do 1913 r. -  194.262 złr., gdyby pozostał 
dotychczasowy sposób spłacaaia obligacyj poży
czki z 1873 r.

Zważywszy wreszcie, że kraj w skutek zo
bowiązań, przyjętych przez jego reprezentację 
dla przeprowadzenia budowy kolei tak zwanej 
Transwersalnej, użytecznej bardzo dla kraju, zo
bowiązał się dać ryczałtową sumę 1 miliona złr. 
na wykup ginntów pod tę drogę żelazną, a sa

mą 100.000 złr. przyczynić się do pokrycia wy
datków na zmianę kierunku i przełożenie dróg 
publicznych nieerarjalnych, i że dla spełnienia 
tego zobowiązania zaciągnie zapewne pożyczkę; 
przeto zważywszy, iż skarb krajowy mógłby na 
ten cel oraz w celu korzystniejszej dla skarbu 
krajowego spłaty pożyczki głodowej z 1873 r. 
zaciągnąć jedną pożyczkę większą pod korzy- 
stnemi warunkami, gdyż wiadomo, że o większą 
pożyczkę można zawrzeć układ korzystniejszy, 
niż o mniejszą.

Z  tych wszystkich powodów komisja budże
towa wnosi:

Wysoki sejm raczy uchwalić:
Poleca się Wydziałowi kraj., aby w ciągu 

teraźniejszej sesji przedłożył sejmowi projekt za- 
cięgmenia pożyczki w celu spłacenia 6-procento- 
wych obligacyj pożyczki krajowej z 1873 r.

Wszystkie wnioski komisji przyjęto bez dy
skusji.

Następuje sprawozdanie komisji administra
cyjnej nad przedłożeniem Wydziału krajowego 
w przedmiocie statutu dla zdrojowiska Kiynica- 
Słotwiny.

Z powodu, że komisarz rządowy prosił je
szcze o porozumienie się w tej sprawie z komi
sją, przeto na wniosek sprawozdawcy, p Rome
ra, przedmiot ten usunięto z porządku dzien
nego.

. Następuje sprawozdanie komisji kolejowej o 
wnioskach posłów Grossa i Romanowicza w 
przedmiocie budowy dróg żelaznych z Sokala do 
Jarosławia i ze Lwowa do Sokala.

Sprawozdanie to przedłożone przez p. Apo
linarego Jaworskiego, podajemy w streszczenia.

Wniosek posła Grossa ma na cela uzyska
nie jak najrychlejsze koncesji od c. k. rządu do 
budowy kolei drugorzędnej z Sokala do Jaro
sławia.

Konsorcjum bowiem złożone z Włodzimierza 
hr. Dzieduszyckiego, Adama hr. Gołuchowskiego, 
Stanisława Polanowskiego i Adama ks. Sapiehy, 
zzmierza przeprowadzić rzecz od dawna pożą
daną, tj. budowę kolei drugorzędnej ze Sokala 
na Krystynopol, Bełz, Uhnów, Rawę, Lubaczów, 
.Oleszyce do Jarosławia, a dopełniwszy wszy
stkich wstępnych warunków ku temu, oczekuje 
stanowczej koncesji do budowy tej linii w moc 
iłS-tf^ry z d. 29. maja 1880 r.

PrZ&Strzeń całej linii wynosi 146 kim., a 
siły pieniężno;~ł»3jące dostarczyć funduszu na tę 
kolej w wysokości 7;45JŻ-̂ 00 złr. w. a. są za
pewnione.

Przeznaczeniem tej kolei jefit stworzyć w 
okolicy żyznej i bogatej, a 0d ruchu halitowego 
dla braku stosownej komunikacji odciętej, arterjf*J 
wywozu obfitych płodów, wciągnąć w ten wy- 
wóz niemniej bogatą część ziemi Hrubieszo
wskiej i Wołynia, połączyć tę linię w najprost
szym, więc najtańszym kierunku z koleją Karo
la Ludwika, a temsamem otworzyć odpływ pło 
dow krajowych do znaczniejszych placów han
dlowych, wreszcie przyczynić się do korzysta
nia ewentualnie z drogi wodnej Sanem, założe
niem toru do prawego brzegu Sann, portn, szpi- 
chlerzy i innych ku temu potrzebnych urządzeń.

Jest to ta sama linia, dla której sejm już 
w roku 1872 uznając jej potrzebę, przeznaczył 
subwencję bezzwrotną po 50.000 złr. w. a. od 
mili i ta sama liuia, dla której sejm w r. 1874 
wezwał rząd by jej budowę umożliwił subwencją 
po 150.001 złr. w. a. od mili, któyą była cią
głym przedmiotem usilnych starań delegacji na
szej we Wiedniu, a która tylko dla ówczesnego 
nieprzychylnego usposobienia sfer decydujących 
nie przyszła do Bkntkn/ 1 • v -

Faktem wspomnienia godnym jest, ie Gali
cja zawsze i wszędzie na własną skazana pomoc, 
pierwsza przystępuje do stworzenia kolei, mają
cej charakter nie czysto lokalny, lecz charakter 
kolei krajowej, bez jakiegokolwiek współudziału 
państwowego.
. . ^dawaćby się przeto należało, że rząd chę
tnie i skwapliwie uwględni słuszne życzenia kra- 
ju, Udzielając koncesję na budowę tej linii tem 

. z i e j ,  gdy pod względem strategicznym żadna 
me zachodzi przeszkoda.

A jednak od pierwszego podania o tak zwa 
ną przedwstępną koncesję, już dziewiąty upływa 
miesiąc, mimo że ze strony koncesjonarjuszów 
najmniejszej nie ma przyczyny odwłoki.

,e n*e umyślne, jednak bardzo szko- 
r Lh , nic finalnego załatwienia ze strony 

^ ,P łod em  wniosku posła Grosa, aby 
sejm temu dziełu, którego tylpletnim był orędo
wnikiem wobec rządn, udzielił swego poparcia, 
lo  powody dzieli komisja kolejowa, i w tym ce- 
la rezolucję do uchwały przedkłada.

W niosek posła Romanowicza zmierza do 
zbudowania linii kolejowej Sokal-Lwów, o której 
koncesjonowanie towarzystwo kolei Czerniowiec- 
kiej ubiegać się ma.

amisja kolejowa z braku pewnych danych, 
w _  f a Y mô n°ści zbadać szczegółowo warun- 

0 Powstałego projektu kolejowego, 
ograniczyć się musiała w tym względzie jedynie
m z r  m3 v w ^ tarCZOny K  PrZez wni°skódawcę, 
tanfu. }  U wniosku w Pierwszem czy-

Wzgląd na podniesienie dobrobytu, na roz
wój ruchu handlowego wmieście Lwowie, obawa 
odwrócenia tego ruchu przez powstające linie 
kolejowe, dążność do skoncentrowania handlu w 
stolicy kraju, nzupełnienie sieci kolejow ej w  kie 
runku północnym, ułatwienie zaopatrzenia mia
sta w artykuły JlywncścT  ̂ ^połączenie Lw ow a

przytoczył na poparcie swegownioskodawca 
wniosku.

Powody te i życzenia komisja kolejcwa zu
pełnie podziela, sądzi jednakże, ie  ich nrzeczy 
wistnienie zupełne i skuteczne wnioskiem wspo
mnianym osiągnąć się nie da.

Przemysł, zwiększona produkcja, w ogóle 
zwiększone zasoby materjalne oddziaływają na
turalnie i na jego stolicę; przemysłowiec, ku
piec, właściciel domu, rzemieślnik miasta Lwo
wa, znajdzie w takim razie zawsze odbyt i na
leżna nagrodę swej pracy i zabiegów, znajdzie 
ją łatwiej i sauteczniej, jak gdyoy ruch handlo
wy z uszczerbkiem kraju wciskać w nienatural 
ne i wymuszone tory. Uzupełnienie sieci kolejo
we: w kierunku północnym, połączenie z koleją 
n pruekiemi, królestwa Polskiego i z miastem 
Warsz; wą w linii S^kal-Lwów albo niedokładne 
albo wcale żadnego nie znajdzie załatwienia.

Linia Lwów-Żółkiew-Rawa-Bełz, jest wła
ściwym i jedynym środkiem ku temu, aby pro
wadzić płody Bukowiny, Multan i południowej 
Galicji ku portom bałtyckim.

Linia ta już od r. 1874 przeszedłszy przez 
Izby prawodawcze, a otrzymawszy najwyższą 
sankcję, ustawą dotychczas prawomocną potwier
dzona została

Komisja kolejowa nie jest ani w możności, 
ani uprawnioną wskazać, z jakiemi modyfikacja
mi odpowiednemi obecnemu systemowi kolejowemu 
linia ta do skutkn przyjść może.

W końcn jest komisja kolejowa tego zdania, 
że ważność dla kraju lin Sokal-Jarosław, jest
tego rodząja, że zrobienie awisłem jej przejścia 
do skatku od jakiejkolwiek kolei w  północno- 
wscDdniej części kraju, lab koncesjonowanie po
dobnej kolei kosztem linii Sok&l-Jarosł&w nważa 
za szkodę kraju i zapoznanie jego interesów.

W tem zrozumieniu i powyższemi zaęatry 
niami wiedziona, komisja kolejowa wnosi'

Wysoki sejm raczy uchwali*..
I. Sejm wzywa Wysoki rząd aoy raczył jak 

najspieszniej przystąpić do udzielenia koncesji 
na bndowę drugorzędnej kolei żelaznej z Jare 
sławia na Rawę, Uhnow, Bełz, Ki^stynopol do 
Sokala, roknjącemn w tym względzie konsorcjum 
obywateli kraju naizego

II. Sejm wyraża przekonanie, że przyjście 
do skutku kolei Lwów, Tomaszów, (Netreba), w

lyśl ustawy z 24. maja 1884 1. 85 D. P. P. by
łoby dla kraju wielce poządanem.

III. Powyższemi uchwałami załatwia się pe 
tycje 1. 482 reprezentacji miasta Jarosławia i 1. 
500 Rady powiatowej Jarosławskiej.

w szystkie wnioski komisji kolejowej przyję
to bez dyskusji. (Dok. n.)
X ----------

i i i ® ® m. | osiet wMieSel
Urzędowa Wieker Ab- ndpost, podnosząc 

prawidłowy przebieg sesjr sąjmów przedlitaw- 
skich, dodaje: „Co się tyczy zanffcjjęcii sf jmów, 
dotąd nic jeszcze nie jest dokładnie ^iadomem ; 
idf.ie się jednak, że termin zamknięcia bęćfeto si-ę 
stosował w ogóle do rozległości pozoatająceg'i1 
jeszcze do załatwienia materjału.“

Z Warszawy korespondent nasz udziela nam 
oryginalną pogłoskę, jaka od czasów zjazdu 
gdańskiego krąży po bruku warszawskim. Oto 
jakiś pan jenerał moskiewski niby Polak, będą 
cy obecnie w dymisji, miał swym pizyjaciołom 
°i>łakom powiadać, ao w Gdańsku Bismaric-żą
dał od cara oddania Kongresówki królowi aa- 
skiemn, na co car miał się zgodzić. W zamian 
za to Prnsy miały sobie zastrzedz zabranie Sa
ksonii a Moskwa mieć rozwiązane ręce co do 
spraw wschoduicli, w porozumieniu tylko z Au- 
strją. Rzecz ta komentarzy nie potrzebuje.

Chodzi także pogłoska że Baturlin ma być 
mianowany oberpolienujstrem Moskwy, a Chmie 
lowski naprawdę profesorem języka i literatury 
polskiej w uniwersytecie.

Ordynat Tomasz hr. Zamoyski otrzymał po
zwolenie na przeprowadzenie studjów celem zbu
dowania drogi żelaznej prowadzącej do Lublina 
przez Bychawę i Turobin do granicy anstija- 
ckiej. Wiadomość tę podaje Gazeta Lubelska, 
kładąc nacisk na to, ie  pochodzi ona z pew
nego źródła. Wprawdzie pomiędzy studjami 
przygotowawczemi a budową drogi różnica wiel
ka, ale bądźcobądź pozwolenie na przeprowadze
nie ich daje nadzieję, że i do tej budowy na
reszcie dojść może, która będzie dalszym cią
giem budować się mającej kolei wicynalnej po 
stronie Galicji.

celu ochrony europejskiej kolonii, albowiem de
monstracja ta okazała się konieczną ze względu 
na turecką misję.

W  teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 11. października 1881.

DONNA JUANITA
opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. Souppe’go, 

przekład A. Urbańskiego.
W  ostatnim akcie taniec hiszpański, odtańczy 

paona WachB.

woli.

Bogda- 

i J. Kaczyński z 

Cornaz z

Przyjechali dnia lo .  października i 881. 
HOTklL Ł O fiZ*.: E. lir. Borkowski z Suchej 
S. Koszow Ki z Chomiakówki. J. Agopsowicz 

z Kułaczkowic. K. Korytko z Suchodół. Z. 
nowicz z Litatynia.

HOTEL EUROPEJSKI: W  
Warszawy.

HOTEL LAN GA: E. Erie i R.
Wiednia.

HOTEL AN GIELSKI: A. Łokociejowski z Łu- 
kawicy. S. Lewin z Stawisk. J. Kliszewski z Kra
kowa. W . Wołodkiewicz z Brzozdowic. W. Strzem
bosz z Wołynia.

HOTEL KRAKOWSKI : Dr. S. Enakowicz z 
Botuszan. R. Jastrzębski ze Stanisławowa. J. Czar
necki z Rudy.

HOTEL W A R SZA W SK I: Dr. 8. Heizmann 
z Podola mos.

HOTEL LAZAKUSA : J. Lewicki z Dobro- 
mirki. Dr. A. Schatz z Czerniowieo. J. Koskakie- 
wioz ze Stryja. IC. Jfarienbergr z Podhajce.
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Izby haadlowsf, 10- paździerc. k 
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(bez knpentt bicźąoBgD.) 

falic. Karola Ludwika . . . 2 t
„  Lwow-zko-Czerniow. Jasa. . i7 9

Banka hjrpot, g jjic . po 300 u . . to)8 
„  kredyt. #r2ic. pa 200 słr. 258 

D . L i r t j  t  *. # t » w’ a 4 l a  100 
(bez kuponu 

Tow. kreó .jsdie.. % pret. w, *. .
i) ?t n * i> '
„  ;; „  6 „  Ohri*. .

Banka hyp. g&li&. 6 prst. .
Listy hipoteczne 5 ‘7* wylcBOWshie 

e 10''. premią 
Galie. Zskl. kr«d. włożę. 6 pret.

D L L i a t y ć i i i ź B c  * »
O^ńlnago rolniez, kr*d. Z?kfr.4a 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
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Kraków  d- 10. października. (Pryw.) 
Z wiarogednego źródła dowiaduję się, że 
z j a z d  c a r a  z c e s a r z e m  A u s t r j i  nie 
nastąpi ani w Warszawie ani w Granicy 
a le  w K r z e s z o w i c a c h ,  gdzie już bar
dzo pospiesznie urządzają apartamenta, ja 
kie tylko do umieszczenia licznej świty obu 
dworów urządzić można. Hr. Potocki od
stępuje na ten zjazd cały pałac swój z o- 
ficynami. M ieszk an ia  w łazienkach krzeszo
wickich przysposabiane są także dla świty 
dworskiej. Z pospiechu przygotowań sądzę, 
że zjazd odbędzie Się w bieżącym tygodniu, 
a najdalej w przyszłym.

Berlin d 10. października. (Pryw) Deut- 
sches Montagsblatt donosi, że posłuchanie Gor- 
czakowa u cesarza Wilhelma w Baden-Baden 
było bardzo serdeczne; tudzież że Gorczakow 
żywo koresponduje z Bism&rkiem.

Rzym d. 10. października. (Pryw.) Ponownie 
obiega wiadomość, że papież zamierza opuścić 
Rzym i osiąść albo w Salcburgu albo w Mira- 
marze (zamek cesarski koło Tryestu nad mo
rzem).

Cetynia d. 10. października. (Pryw.) Książę 
Nikita udając się do Petersburga, zabawi dwa 
dni we Wiedniu dla traktowania z br. Haymer- 
lem w czarnogórsko-tureckiej kwestji granicznej.

Lee I d. 9. października. Na wielkim mi
tyngu odbytym tutaj dzisiaj, potępił Gladstone 
angielską inwazję Afganistanu, i oświadczył, że 
z tej niedorzecznej i zbrodniczej sprawy Anglia 
obecnie prawie zupełnie się wycofała, przez co 
wydarto kilka najnieszczęśliwszych kart z dzie
jów Anglii. Co do Egiptu podniósł Gladstone 
ścisłe porozumienie ze sprzymierzonymi i zaprzy
jaźnionym rządem francuskim; dalej wypowie
dział nadzieję rychłej ratyfikacji nieco zmienio
nej konwencji z Transvaalem, i zakończył o- 
świadczeniem, że polityka stronnictwa liberalne
go jest polityką pzkoju i sprawiedliwości.

Paryż d. 9. października. Według wiado
mości ajencji Hayasa z Londynu, mniemają po
wszechnie w Londynie, ie Anglia i Francja wy
prawią po jednym pancerniku do Aleksandrii w

In& sntsaeyln* galicyjskie 
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Loay tsiute Kran. a 

„  „  StauM**
V. M ___

Dukat holenderski 
n m u t 'J

N».polooDdoi . . . .
Półiupei^&ł /oeyj*ki 
Rnbei rosyjski srebry

„ papierom; . . i
■■00 marek ciemiaiikUk
8nłii« . . . . .  
■Sapoay w »rabr*» .

100
10?
! 03
py
24

6 )
75

75
60

HR
104
104

v.O

69

50

ft5
;6
32
61

25*/. 
57 5 ;
y9
£0 2o

64
$2l

f 4 i 
ó 72
■

1 27% 
58 2 U

l&fi f> U 
in: 2 j

fcUKb GIEŁD'* WJJKDEN8KI.KJ.
Wiedeń 10. października 1881. 
godzina 2 minut 22 popołudniu.

Losy kredytowe 179.50 
Anglo-austr. 158.—  
Kolej Kar. Lnd. 325.25 
Kolej Połnd. 179.—  
Kolej Elżbiety 216 75 
vVęg. Nordostb. 167 —  
SFęg. obi. p. w zt. 96 75 
Weg. kolej zach. 171 50 
Ren i węg. 6°/0118 70 
Sankyerein 144 60 

Losy węgier. 123.75

Wegier. kred. ak.376 25 
Unionsbank 150.—
Nordbahn 236.25
Kolej Alfftld. 174 50 
Kolej Lw.-czer. 180 25 
Wied. Comnnal. 131 5o 
Galie, indemniz. 101.— 
Kolej siedmiog. 112 60 
Losy tureckie 24.—
Ros. rubel pap. 1 2ó3/4 
Marki niemieeki —• — 

Usposobienie: chwiejne.
Wiedeń, 10. października 1881 

godzina iO einnt 45 przed połnimaa 
Akeje kredytowe S69 20 Anglo-an*trj^a. i 58 50
Kolei Kar. Lad. 325 bo Kolej Połada. 177 5 j
TT̂ ionsb*vnk . 14&'80 Bapolaonior 9 86
Rofjj. bankiety 1.26 UorosoManie: s:abe 

Berlin Cl. 8. p&żilziernika 
godsitłł 6 wdfcUt pa południa :

Rosyjs. bank. 218 65 Akaje kredyt. 645.—
ijombartiy 301 - GsUicyiski* ; 41 5*7
Kolsi yuwnń. 62. - • Austc. bsaku 173.i5
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Magazyn
M j k a  Schw arza

w Krakowie
u l i c a  G r o d z k a  1. 8 8

poleca na j e s i e ń  i simę

Wielki wybór
Nowości

tak w materiałach na mknie 
damskie, w gotowych okry
ciach, kostiumach, jakoteż 1 
w innych towarach w zakre* 
handlu bławatnego wchodzących.

M a g a z y n  przyjmnie 
zamówienia na konfekcję 
dam ską i wykończa js  w jak 
najkrótszym czasie. 4084 3—6 

Próbki na żądanie franko. 
Ceny umiarkowane.

I i t o t n e  n l t e n i e  cen !
K A W A .

bezpoś. t  Hamburga, pocztą bez opłaty 
poozty w workach po (  kito za pobraniem: 
Mocca, prawdz. arab. nader arom. zł. 7.15
Menado, znpełnie doskonała „ 6.50
Ceylon, perłowa, nader delikatna „ 5.60

„ niebiesko-zielona, szlacb. „ 5.50
n » » delik. „ 5.15

Jawa I. złoto-żółta, wykwintna „ 6.— 
„ I I .  „ nad, lei., łag. a 4.50

Caba zielona, nader dobra i siloa , 4.90
Perłowa Mocca, nader dosk. i wyd „ 4.90 
Jawa zielona, delikatna i mocna „ 4.40 
Santos, doskonała i wydatna „ 4.10 
Dominga, smaczna „ 3.90
Rio, mocna „ 8.75

Wszystkie gstnnki w znanej ściśle 
rzetelnej dostawie. Cenniki herbaty, deli
katesów, konserw itp. na żądanie wysyłam 

R o b t .  K a p  - h e r r , Hamburg.
Za rzetelność ręczy firma.

4091 1~?

MWKNMMKMMlifg£OHICflJC
*  Ostatnie lata

DZIEJÓW POWSZECHNYCH
od 1846 r. do dn' dzisiejszych,

Wydanie d r u g i e  poprawione i uzupełnione,
opuściły prasę %ce Lwowie nakładem

E S IĘ G A U ffi P O LSK I E l
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego

g przesyłką pod opaską rek. 2

K a w ^  s u r o w ą
nader delikatną i imaczua, w każdej do
wolnej mięszaninia, wysyła począwszy od 
9 fentów po 6 zł. do 5 ił. 50 ct. i 6 zł. 
za zaliczeniem, bez opłaty wysyłki do 
całej Anstrji. 3664 8 8

H e  i n r . A n d r e z s e n ,  
Hamburg, Wilhelminenstrasse, 12.

Cena 2 eł. 50 ct. g przesyłką pod opaską rek. 2 zł. 70 ct.
T r e i ć  d z i e ł a :  Rok 1846 w Polsce. Rewolucja we Francji, w 

Niemozech, w Anstrji, w Prusach, w Węgrzech, we Włoszech, w Polsce 
w 1848 r. Wojna brymeka Wojna włoska. Sprawy po zaeuropejśkie. P o
wstanie polskie 1863 r. Woioa dnó-ka. Wojna anstrjacko-niemiecko-wło
ska. Sprawa luksemburska. Wojna francusko-niemiecka. Komnna paryska. 
Socjalizm w Niemczech. Sprawy polskie. Wojna wschodnia. Panowanie 
reakcji w Europie. Rnchy rewolucyjno w Rosji. 8126 1—6

Józefa Blizińskiego
pierwszem wydaniu zbiorowem, właśnie 

oo opuściły prasę drukarską i są do na
bycia we wszystkich księgarniach krajo
wych i zagranioznych.

Wydanie to prac ulubionego kome
diopisarza, zawiera następująca jego u- 
twory dramatyozne: P a n  JDamasy, 
Praesorna M am a, M ę ł  od b ie 
dy, Chleb Indzl bodzie, M ar
cowy kawftU , tudzież ostatnią jago 
komedję R ocb itk i, która tak powsze
chne obudziła zajęoie.

Cena egzemplarza „Komedji Józefa 
Blizińskiego" w wydaniu zbiorowem, wy 
nosi 2 zł. 40 ct. Niewątpimy, że pnblt-1 
kację tę, powita publiczność polska z taką 
samą życzliwością jaką cieszy się imię jej | 
cenionego autora.

Nadto ulegająo powszechnemu życze
niu, księgarnia niżej podpisana, wydała j 
R o z b i t k ó w  B lizlA sk iego  w oso
bnej odbitce i sprzedaje takową w cenie

3963 1—3

Fortepian
7-oktawowy w dobrym stanie, jakoteś 
fortepian 61/, oktawowy krótki, są 
z powodu odjazdu tanio do nabycia, 
nlica Trybnnalska, Nr. I. na III. pię 
trze na prawo. 4090 1 - 3

WWffi rogatką gródecką koło Lwowa
sprzedania drzew a owocoW*

3.000 sztok, przeważnie- jabłku* 
zaszczepione najszlachefniejszemi gatuc 
kami, po cenach od 20  e t . do 1 z li 
Zamówienia od 15. października. List! 
adresować; Lwów, Dworzec. 4089 1—•

R. Doms
l i k w o r ó w  ©U

Wilhelm
F ab ryk a  ru m u ,

C o d z i e n n i e  ś w i e ż e

feslawskieWinogrona
na fnnty

Dom bankowy 
i komisowo - handlowy

zarejestrowana firma
Aleksandra Mieczysława 

ORŁOWSKIEGO
na całą Galicje jedynie we Lwowie _ od 
6 lat istniejący i szczycący się zaufaniem 
P. T. właścicieli ziemskich, domów han
dlowych, zakładów finansowych, fabry
kantów itp. w kraju i za granicami po
szukuje upó la ik a  i  kapitałem  
1 2 0 0  zł. 40461 8 -1 2

T a n i e  z e g a r k i ,
Wysyłam za pobraniem i zwracam w 

vrazie, gdyby się zegarek nlepo- 
j/dobal, pieniądze—każde tedy za
mówienie nie jest haiardowne. 

C ylind er z werkiem niklowym z łań
cuszkiem, dawniej zł. 13, teraż zł. 6.25. 

A n fe e r  z srebra niklowego z łańcusz
kiem, dawniej zł. 10, teraz zł. 7,26. 

Prawdz. s r e b r n y  ank er z werkiem 
patent, i łsńc. daw. zł. 25 ter. zł. 11.25 

Srebrny rem onter Wasington z łań 
cuszkiein dawn. zł. 80, ter zł. 16. 

Z ło ty  zegarek  damuiki dawn. zł.
40, teraz zł 20 z łańcuszkiem.

Z ło te  rem ontery dawniej 100 złr., 
teraz zł. 40, Gwarancja 6-letnia.

Ph. Fromm, Uhrenfabrikant.
li.otrenthnrmstrasse, gegenilber der Woli 
8733 zoile, we Wiedniu. 2—6

5 k ilo  kosz
pomarańcz 30 do 35 szt.

z ł r .  2 .
cy try n  (limony) 40-45 szt.

z ł r .  2 . 1 0 . ,
wyborowy najlepszy gatunek mesjń- ! ’ 
siu. Wysyłki uajspieszniejsza po- 
oztą za pobraniem, z opłatą eła i 
franco, wszystkie inne owoce połu
dniowe po oenach hartownych. Cen
niki franco. 4029 2 —20

R. Maiti, Triest.
a o ag 6Q6w a o s « » a Q8gggeQ6eeg c a a i» I

f łcaavji *' ^aswjiio, uuwy aynw.^jjuo u mwji, 0120 A'—U 80 OGlltóW.
Księgarnia F. H. Richtera

we Lwowie, hotel Europejski.

4 medale zasługi i list pochwalny “̂ 11
za  środ k i do w yw abian ia  plam .

A p s e ln a .  Wywabia plamy tłnste zmateryj jedwab, jasnokolorowych 26 ct.
H e n n o l ln a .  Usuwa plamy powstałe z pokostu, smoły tłuszczu, farb itp.

20 i 30 et. i r
F t l l i n a .  Usuwa plamy pochodzące z wosku i larb do podłogi 25 ct.
B r  a z y l  I n a .  Mateije czarne poplamione i wypłowiałe, prano w odwarze

brazylmy odzyskują pierwotny kolor i połysk 8 ct.
A cetln a. Usuwa plamy alkaliczne, powstałe z ługu, sody, amoniaku i

moczu 25 c t  ’
O dalina. Usuwa plamy powstałe z turzo, potu, kwasu, tytoniu, mleka, pi

wa, kawy, czekolady, pleśni, zbutwiałości d ulicznych nieczystości 86 ct.
O ksalln a . Usuwa plamy powstałe z atramentn, rdzy i krwi 25 ct.
J a w e l i n a .  Usuwa plamy powstało z barwinków roślinnych Da mateijach 

biały i, mianowicie owocowe i z wina czerwonego* 20 ot.
J a n in a .  Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 ct.
W ysk ok  terpentynow y. Usuwa plamy olejne, żywiczne i maziowe 25 ct.
< łn i la ja .  Używa się do prania wełnianych i jedwabnych materyj białych i 

kolorowych 6 ct.
A n a n d in a . Usuwa wszystkie plamy powstałe z cukru, owoców, konfiiur, 

syropów itp. 25 ct.
M ydło żółciow e do wywabiania plam tłustych, zastarzałych, kawałek 20 o.

koszykach oryginalnych po 10 do 12 ft.
poleca najtaniej

H . C H IG E R , we Lwowie w rynku 1. 40.
Postarawszy się o doborowe winogrona z pierwszej ręki a do tego 

i ceny najprzystępniejsze, nfam i nadal zaskarbić sobie darowana mi dotąd 
zanfanie Szan. odbiorców i obstalnnki na prowinoję uskuteczniam jak naj
rychlej. Z poważaniem
3543 11- ?  H .  C H I G E R .

Saidardzealu
ssą i leczy przez uśyeit

CAUYAINA
eapowegn

Pigałg& roślinnych
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zgranisinych od lał 80 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ ładają ii 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają mię 
ani kolek i mogą się używać jako frodoł 
orzeźwiający, ooiyzzezająer krew lub apn- 
wujasy przeczyszczenie. Metody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Ba i, rus 
Si, cjuentin 24. Wymagać należy ąk> 
pigułki Cauraina znajdowały się we fiłko- 
nkach, włożonych w pudełka kjesonowe 
ażeby na każdej pigułce snąjdgwał de na 
pii Oaurain. ^ 8428 41—t

W Paryżu p. D e ^ t  tiaub. rue 3t  Denii. 
-można we Łwewio w apteee 

P.- !fJ r i| ż a D  ow akiego obok Brygidek. 
p. % . M ikolaieh a i X . Suekerm  
w K rakowi e  w aptekaeh pp. J. Trau- 
eiyńskiago i W. Redyka; w Poznani u  
w apt. dr. Manfciewiosa; w B r o d a o h w  
a;-., pp M. Kullak i Franiosa.

dla
Ml

Jjiess o o i u  
i bez wstrzykiwania

bez lekarstw prsesikadsającjcn trawie
nia, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wyleczą we
dług zupełnie nowej metody, doświad

czonej w niezliczonych wypadkach 
npław y m oczow e, 

tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybkę

D r .  H A B T H U I I H ,
członek lekarskiego Wydziału, 

w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergaase, Nr. 11.

Wyleczą tskłe wyrzuty skórne, swę- 
żenia, U pławy u kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 8781

osłabienie m ęzk le , 
bez wyrzynama i bez wypalania, równie 
leczy sjiIllN i w rzody w szel
k ie g o  r o d z ą jl  za pomocą kores
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na żą
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa.

14—? jest 8627

M ą c z k a  r y ż ó w
przygotowana z Bizmutem
tego to działa szczęśliwie na akerę 
le lo stn e O M S  przystąje  de 

elszłe, nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAT
Magazyn Perfum to Parytu

9. na nlicy de la Paiz, 9.
Dostać można w magazynach galantor- 

pp. Kamila Strzyżewskiego, Leona Fein- 
tncha. Dzikowskiego i Jahla K. Bayera 
& Leona i w aptece p. F. Mikolaacha,

Do p. M. HEBZ, fabrykanta ze
garków w e W i e d n i u ,  Stefana-
plaiz Nr. 8.

Kobyle d. tZ, liateiada 1860.
U mego azwafrz dr. Leona Ce&MlAakie 

go, burmistrza w Tarnopolu widsiałta bijący M- gar peadatowy do nakręcania co eim dni, ktńry
zestal; kupiony u J**11* -Ponieważ pańską firmę

roku za 30 at. mój szwafier jak najle
piej na rekomendację pana radcy dworu p. Wiera-
bickiego polecił ni upraszam itd. Mieczwaław Kr nopacki, właściciel debr w Kobylu p. Załoźce.

Czerniowee d. 9. grudnia 1877.
Jeezoze w reku 1873 kupiłem u pana męi ki zeftrek złoty rementer Nr. 70727, w r. 1874 

złoty damek! Nr. 75830 i iestem • tychże supeł- 
ato sadewoltny. Poniewai petrzebuję pedarkn ma 
wiązanie itd. Gabriel Meer, e. k. prefeeor fimna 
ajalny w Czerni owcach.

Dalsze pisma uznania prsffladnaó można 
w moim handlu we Wiedniu, Stezanaplatn 0. 
Cenniki wszystkich fatuaków zegarów (kieszon
kowych, pendułowych itp.) gratie. Iihłid dla| 
reparacji. Zamówienia za naUeiieniem.
387S 4—b*

z FOslau,
HBcaepn w ło sk ie g o ,

d l a  k u r a c j i ,  
kilo  po 6 0  ct. p o le e s  handel

Karola B a ł ł a b a n a ,
we Lwowie.

Łtskawe zlecenia 
wrotną pocztą.

uskutecznia od- 
4024 6 - 7

• T a n  l l i n a t o w i c z ,
4001 1—? magister farmaoji i chemik sądowy.
Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie, Sukiennice nr. 20.

Spt»'S4, e h t3
2 koni wojskowych.
D w i e  k l a o z e  jasno gniadęj maści, 

rasowego pochodzenia, 9 i 11 lat m»jąoe, 
dobrze ojoźdźoue, zupełnie oswojoae, 172 
i 16S cmt. miary, przydająca się do jazdy 
konnej dla pań, są do sprzedania. Wiado
mość we Lwowie w zabudowaniu o. k. 
komendy placowej, w kancelarii dyrekcji 
artylerji 3 schody. 40961 1

2*5
5ż2 2*25*2 2*25*2 2*25*2 JR  15

4 \a 2*25*2 5*2 5*35*2 5*35*2

Znakomite powodzenie

Sieczkarnie, Buraczarki
SZA.K*M*A.C/5EE d o

Gniotownik i ,  Szro|owniki ,  Młynki ,  
I I Ł O C A B K I Ę .  p ę c z n e  I  k i e r a t o w e

z fabryk angielakicu sprzedaje najtaniej

L e o i i  O r l e w l c z
n llcss  S a p ie h y  1. 9 7 . 4012 6—12

^ g S S S Ś 2 I B g g 5 * g l * 5 —|.T śśk — hi Ai dlhs ĥk Al î ha î ki iJki '^tł'

Kantor bankowy i kom isowy
H a y m a n o  K l e i n

8840 w e  W i e d n i a ,  I X ,  M a r ia -T h e r e n ie n s t r a s s e , n r .  1 1 . 2— 12
poleca się do załatwiania zleceń giełdowych pod najnctelniejszemi warnn- 

^  kami.— Procent »  prolongatę od zakupionych efektów nader umiarkowany.

L. 8867.

Obwieszczenie.
W celu wydzierżawienia 

przysługujących gminie miejskiej 
tarnopolskiej praw, a to:

a) prawa wyrobu i wyazynku 
gorących napojów i

b) prawa do poboru dodatku 
gminnego od trunków, na czas 
od 1. stycznia 1882 do końca 
grudnia 1884, lub tylko na je
den rok licząc od 1. stycznia 
1882, odbędzie się w urzędzie 
gminnym tarnopolskim na dniu 
17. października r. b. a w razie 
nieuzyskania pomyślnej ceny d. 
31. października i dnia 7. listo
pada 1881 r. każdym razem o 
godzinie 3 . popołudniu

publiczna rozprawa
licytacyjna.

Cena fiskalna ustanawia się 
za przedmiot dzierżawny 
do a) na rocznych 8.500 złr.
do b) na rocznych 61.500 złr. 
od której 10% jak® wadjum 
chęć licytować mający przed 
rozpoczęciem licytacji w gotówce
złOŻy. 4086 1 -8

Bliższe warunki licytacji 
można w godzinach urzędowych 
w tutejszej registraturze przej
rzeć.

Zwierzchność gminna 
Tarnopol 4. października, 1881.

PAPIER RIGOLLOT
Musztarda w arkusikach do Sinapizmów

PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALE WOJSKOWE, PRZE?, MARY

NARKĘ FRANCUZKĄ 1 KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d.
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski

w Petersburgu.

f e - a - s
a-?

Philadolphm 1876
Nie należy uważad 

z a P R A W D Z I W Y  
PA PIE R  RIGOLLOT
tylko takie arkusiki,które 
będą opatrzone podpisem
CZERWONYM jak

Paryi 1678

Sprzedaje 
się we wszyst

kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY
A s s n u e  Y i e t o r i a

ca 
M

I  * ®« f  Ph

i  «  «

. ^  60

rr-j qq
«* ►»M , N
CD 00

P -t ca co
► ►
D ,
Fo
Sf

®

S —
d 08 CS J*N 'g'
cC

*
a  -  S>•S 03 «D 3  tH -r;
a m »o  -a  
*o a  g»
*a rH tn aa 0
5  o  g

W “  
S3

O ‘ C! a  i* cs o  
•N M

Ul
Do c. k. nadwornego dostawcy pana 

Jana Hoffi>, kr51. radcy kom., posiada
cza c. t. złotego krzyża zaslngi z ko
roną kawalera wysokich orderów,

w y n a l a z c y
i wjłączneero fabrykanta Jani Hoffa 
ekstrakta słodowego, dostawcy nadwr. 
wiela vVjąiąt BnropT, we Wiedniu, 
fabryka; Grabęr’. ^.,Braunerstrasse, 
Z; kantor i skład fabryczny, Gra- 
ben, Brlpner"' asse. 8. 3795 1—4 

W-iensci- v. Fanie!
- P i;7- tej sposobności nie mogę pomi
nąć doniesienia, że moja żona używa od 
półtora roku z najlepszym skntkiein 
pańskie „Piwo słodowe" przeciw osła 
bienin i kaszlowi, albowiem gdy moja 
żona od wielu lat pomimo spożywania 
całej apteki zawsze w jesieni i na wio
snę trapioną była od męczącego kaezln, 
wskutek czego sił jej ubywało, to od 
czasu używania pi»a słodowego, nwol- 
niła się od kaszlu i wygląda zdrowo. 
Będzie i nadal używać pańskie piwo 
zdrowis. Wydaję to świadectwo z tym 
dodatkiem, że do ożycia piwa zdrowia 
przystępy wałem z zastrzeżeniem, te
raz jestem tegoż bezwzględnym zwolen
nikiem. Upraszam o ponowną przesył
kę 68 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu 
słodowego i 12 woreczków cukierków.

S. A. U j h e l y .  d 14. maja 1881.
Z poważaniem 

R o b e r t  G r o s s , 
nadinspek. zach. kolei żel. anetr. węg.

L e k a r s k ie  id a n la .
Profes. dr. Zeiteles w Ołomuńcu: 

„Hoffa ekstrakt słodowy i czekolada 
słodowa" są bezwarunkowe ś r o d k i  
wzmacniające. P rot dr. Kletzińsky 
we Wiedniu, t .jny radca sanitarny, Dr. 
GrUtzer w Wrocławiu: „N.em» lep
szych środków pożywnych jak Hoffa 
ekstrakt i Hoffi CłokoUda słodowa". 
Prof dr. Leyden Leipzi rpl*t«6~8 
w Bbrlinie, ordynuje llcff i preparaty 

słodowe przeciw osłabieniu. 
Mniej jak  za 2 z ł. nie w ysyła się.

Główny skład we Lutowie: u Zyg. 
Ruckera i J. Beisera apt.; Karola Dal
ia bar a, H. Blnmenfelda, W. Mai-izr 1- 
kiewicm, .Tana Kleina; F. W . K róli
kowski, Jam judller i Stan. Markie 
wicz; dalej w Bochni-. J. Michnik; Bro
dy: Grfinspann, Witoaławski, Liszka, 
Knlak i w ; Ad; mowicz apt.; Cterniow- 
ce: W. Gotiobowsld, Ign. Schnireh, Bra
cia Tabakar, A Bayor; Jarosław: Sani 
Elleuberg, W. Rohm apt; Kitnpołung: 
Kosiński I Turczańrki; Kraków: J. Tran 
czyńsfci, Jan Janiga, E. Radler, A. Sie
dlecki, W. Redyk, Wiszniewski. E. Stock- 
mar, W. Penz na Kazim erzu, apt. p. 
„złotym orłem". Kołomyja: J. Różań
ski i sp.; Nowy Sącs: R. J knbowski, 
W. Filipek apt; Przemyśl: M Kozłow
ski, M. Krng, L. Nahli < apt; Podhajce: 
St.’ Karzykiewicz apt; Bzestow: Sehait- 
ter ft Cm., G. Neugcbaner, JaśkieWioz, 
S. Blumenfeld; Drohobycz: L. P°hrzy- 
niecki apt., T. Jabłoński; Stryj: 1). J 
Nussenblatt & Cmp.; Stanisławów: J. 
Macura apt., W. Waideck i Kaliuan Jo- 
nas; Sambor: K. Msurcsih apt., An
toni Kromer, J. Alek sic wicz; Suczawa: 
obie apteki; Tarnopol: F. Jamrugie- 
wicz. L. Fleischmanu apt. Kahan i apt. 
Dr. Bccbelt; Tarnów: W. Mfildner 1 
spł,; Zaleszczyki: H. Sternlieb Jas*0 
T. W. Fraglewicz. Brzezamy B. Dom- 
bińki, apt., Skakalski apt. w 1'odgoizu, 
D Jarionski apt w Bnd»»>Qyie

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L W O W I E

p r z y  n i . H a l i c k i e j  1. 1 3 . I .  p i ę t r o  3412 4—

pod ! wkładek oszczędności po 6°| 0 roeznil
Biuro otwarte codzieć oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2.

Sławno, wszystkie tym podobne wyroby przewyższające, 
c. k. uprzywilejowane

piece do napełniania, 
regulowania i wentylacji,

R . G E B U R T H A , c. k. nadwor. maszynisty.
"e  W i e d n i a  T I *  l a i s e r s t r n s s e  N r .  7 1 ,

klecenia z prowincji viają eię najspieszniej za pobrauieu 
Ei:ic-:e objaśnienia podają ilustrowane cenniki. 8875111 2—?

Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzenia 

się łupieży
skutkuje według codziennie nadchodzących świ 
dectw i pism dziękczynnych jodynie i wyłąomie
Olejek taninowy dr. Moras

Szanowny panie „ _ .
Upraszam o przysłanie mi. wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo

ras. Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
nawet gęsty porost się okazał.

Wiedeń, d. 5. stycznia 1880. Wilhelm Wagner.
Fanie aptekarzu Józefie Ftlrit w Pradze!

Z radością mogę pann donieść, że w skutek użycia olejku taninowego 
dr. Moras. trwające od dwóch lat wypadanie włosów, znpełnie ustało. Mam 
nadzieję, ze przy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne.

Maneabad, d. 18. sierpnia 1879. Marja Żarembowa.
Wielmożny Fanie!

Licząc zaledwie trzydzieście lat 1 być łyuy.a, jest wcale rzeczą nie- 
przyjemną. Gdybym nio używał elejkn taninowego dr. Moras, byłbym do 
dzisiaj starcem bródek ten zdziałał u mnie w kilku tygodniach cudu, co 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraszam i t. d.

Bukowa 8. stycznia 1880. Wdzięczny
Jarosław Dotikol, rządca dóbr.

Dó nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 zł. we Lwowie u Zygm. Ruo- 
kera, apt. pod „Srebrnym Orłem, przy ulioy Krakowskiej; w Czernioweaoh 
w apt. J. Goliohowskiego. 8702 I —?

M l
PRAW D ZIW Y

OPACTWA
L IK IE R  BENEDICTINE 
FECAMP we FRANCJI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagająoy trawie
niu i obudzająoy apetyt- 1019 6 -2 4

JEDEN % NAJLEPSZYCH LIKIERÓW

yĆRTTABLE IIQUEUR UŻN^DTCTr- L 
Brevelće en France et i  lKtranger.

Wymagać aby etykieta kwadrato
wa znajdowała się na spodzie butelki z A j ?  _ * .
własnoręcznym podpisem głównie dvr\'- 
gojącego

Skład główny w Fecnmp we Francji. Agencja 
główna w Paryżu BouIevard Hausmann 76. „Prawdziwy 
likier Benediotine znajduje się w składaoh następują
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprzeda

wać nie będą fałszerstw i naśladowniotw 
wybornego prawdziwego likieru Bene- 
dectine." Dostać można we LWOWIE 
w handlu win p. F. W. Królikowskiego.

®  m  m m  g & a a a a  k a a a a a a a a a a a n

i  Dla gospodarstwa. »
I j Drukowana zasłony (firanki) jutowe §

w najpyszniejszych deseniach po złr. 4, 5, 6 .50, 6, i 7.50 na £  
91 °“ ® lnb drzwi, zupełni* przyrządzone wraz z draparją w n a j*  joe 
£  V77 1—« w i ę k a y a  w y b o r z e  do nabycia w jg j
i ^ k ł a d z i c  t a b r y o z n y n i j p

AMoifa li er z  a 9
p n y  n l i c y  J a g i e ł ł o  A a k le j ,  L  1 7 .9  w e  L W 0 W 1 ® , p w y  n l i c y  J a ^ l l o A s k l e j ,  L  1 7 .  S

—-----------------  w w w w w  w w  w

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K GToman.

MOŁLiA proszki seidlickie.
Jedynie prawdziwe

I

■a opieczętowanego pudelka

jszell na kaidem pedsłku znajduje «ię ®* ^ h ecie  
erzrt i moja kiikskrotnle odbita f k ® * - . , .  m

Od 30 lat zawsze ■ najieps*?®. ^ -
wane na wszelkiego rodzaju « fc? 5 T w ie n ln ł /v,k ^  
i przeciw * w i c h n i ę t e » » , ,
apetytn, zatwardzenie i *• k o n g e -
a tlon a  k r w i  i cierpi®***®**1 h e m o r o l d a l -  
n y m . Szczególnie *ale°on* °*°bom, zatradnionym 
przy zajęciu siad*ąo»*"-
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane 
oryginału®*® 1 “h . w. a.

Wódka francuska i sól,
ból głowy uszów i zębów, na blizny i ra 
_______wszelkiego rodzajn i t. p. — 1 7 0

najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej lndzkośoi na wszystkie we
wnętrzne i zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite słabości; do użycia na 

i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowani* i zranienia 
M nggknck w r * «  *  p r z e p i łe m  n * y ę jq  8 0  et. w .

Olej tranowy z wątroby Dorsza,
kich inn/oh w handlach *ię znajdujących gatunków do celów leczniczych ile "*** 

C en a  f l a n k i  w ra z  z  p r z e p lz e —  a iy e ia  1 z t r . w . a .

w Bergen [Norwe- 
z pomiędzy wszyst-

Główny skład wysyłek u A. M oll, c. k- dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
Składy wo wszystkich znacznie]szych aptekach monarchii lnb „  handlach materjałów aptecznych. W miejsco

wościach. gdzie niema składu, otrżymoć mogą także prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat.
Uprasza się P. T. publiczność, wyrośnie żądać preparatów MOLL A  i li tylko te przyjmy- 

wać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
Składy we Lwowie: J. Beiser apt., W. Królikowski, Zyg. Hacker apt., St. Markiewicz, W. Marszałkiewicz; 

w Białej: A. Roichert, spadk., Erich Keler apt.; wBrodach: M. Kulaka i E. Liszka apt.; w Bucsacsu: L. Neumann; 
Czemiowcach: Ignacy ”  1 ’  * ^ ’  ~ **'u ~ . . . .
wach: A . Hsłm apt,
ai '

Sćknireh, C- Alth apt., J. Goliohowski apt.; w Drohobyczu: Dobrzyniecłd apt.; w Glinia
nach: A . łiiłm  apt., w Gurahumora: A. Botezat apt., w Haliczu: A. Gotsonner apt.; i Huziatynie W. Czerski 
ap t; w Jarozlawim Jós. Bohma apt; w Krakowie: V. Sobierajski apt., W. Redyk apt. M. Jawornicki, K. Wiśniew
ski apt, w Liatanowiz A. Mfiller apt.; w Mitilcu: A. Pawlikowski apt; w Nowym Sączu: B. Jakubowski apt; w

Comp.,

oczyskach: G. Morawetz; w Przeworsku: Switulski a p t ; w Przemyślu: F. Nah- 
J- Sehaittar 4  Comp.; w Samborze: 3. Aleksiewicz apt, C. Marsch apt.; w Stani- 

Stryju: 3. Zgórski apt; w 3zez okowy. Rappaport; w Tarnopolu: E. Frantz, H. 
. . . »  - r -., A. Morawetz spadk.: w Ttmowie: W. T. A  Wielogórski, W. Mtildner ft 
Leszczyński; w Wadowicach: lg. Brosig; w ZbaraZu: N Sfissermann.

Nowina Targu: K. Ląnr; w Pt 
lik, F. Gąjdecska; w Rzeszowie 
zlawowie: Alb. Amirowie* apt;
Kahane apt, F. Jamrogiewicz apt, A. Morawetz spadk.:

li
prom esy

it. 
i stempel

« »  3prct.

. d. losy listów zastawnych
J stflujpei k. uprz. Zakładu kredytowego ziemskiego

pi0~ tylko 1 sł. i stempel.
G ł o w n a  w y g r a n a  50.000 złrr

Losy oryginalne po dziennym kursie 
C ią g n ie n ie  j u i  1 5 .  p a ź d z ie r n ik a  1 8 8 1 *  _

_ „ J^^tRjcb^ęiąeniemaehjpadł^główii^ryCTan^WOOOnj^OOOjAGOOgj^ 
M. na promesy lo»ow przez mt» wydane.

“veci slergescś tif der JLitministrationl
d e s

w® Wiedniu,
Wollzelle 10113. ■  ER C DR

Oh. Cohn

we Wiedniu,
WeUseile 10 i 18.[| 

379 1 2 4 _
•TSi

Kantor wymiany
e. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  I  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemu

6°|0 L I S T Y  h ip o t e c z n e
jakoteż

5°|0 premiowane Listy hipoteczne
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. p. XXXVIII. N- 93.) 
i najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą *»yć użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnyck, kauoyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja—są w tymi* kantorze do nabycia.

A s
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O C W

czuie po
Wszystkie polecania z prowincji wykonują się bezz\ 

kursie dziennym» bez doliczania prowizji. 8984 %

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. drakami „Gazety Narodowej.4*


